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Władysław Grabs 
Z polecenia prezydenta Rzplitej u tworzył on rząd 

wając się z sejmem. 
PAN SKRZYŃSKI ZATRZYMUJE TEKĘ SPRAW ZAGRANICZNYCH, PREMIER NIE 

Marsz. Piłsudski od 
mawia! 

Nasz sprawozdawca parlamentarny 
telefonuje: 

Czwarty dzień przesilenia nie przy­
r ó s ł żadne] niespodzianki, wiadomo bo­
giem było, że lewica bez poparcia cent­
em (Ch. D., „Piast" i NPR) nie zdoła 
Utworzyć rządu. 

Certro-Fcw św. Marka 
Arytmetyka sejmowa jest nleubłaga-

l a i nie zna kompromisów. Większość 
Matematyczna stanowi tu o sukcesie, 
'"b niepowodzeniu danej koncepcji, dla­
tego też nikogo nie zdziwiło zrzeczenie 
s ' e lewicy, po bezowocnych próbach 
Przyciągnięcia Ch. D„ „Piasta" | NPR 

, nie porozumie* 

obejmie żadnego resortu. 

W czasie tych narad, jak sie dowia­
dujemy, poseł Marek, wydelegowany 
przez lewicę, udał się do marszałka Pił­
sudskiego, pytając, czy nie zechciałby 
Się podjąć misji tworzenia rządu, na cp 
otrzymał odpowiedź, że marszałek nie 
pragnie występować z roił wojskowego. 

W wykonaniu decyzji zblokowanej 
lewicy posłowie Marek I Niedziałkow­
ski rozpoczęli szereg konferencji. 

O godz. 2.30 rozpoczęła się narada 
z posłem Witosem, 

Rozmowa trwała krótko, gdyż 
zasadniczo bowiem poseł Witos posta-

; : A V A N S 7 ° R ^ ó r c z e j , ^ myśl i w „ ^ ( r p J u U c , B l o k r ę p o w 8 , 
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Centrc-lew św. Marka, jak dowcip­
i e mówiono w kuluarach. 

A®at?a górą! 
Stwierdzić przytem należy, że w sej 

""e podniecenie, Intrygi i Wzajemna ule 
"biość ustąpiły miejsca już nletyłko II-
spokojenjii, lecz powszechnej apatii 1 
Pewnego rodzaju rezygnacji (o Jeden do 
*ód więcej bezsilności sejmu, którego 
fozwlazanla domaga się ogół). 

Kuluary nie przedstawiały Już „nad-
*Wyczajnego" widoku, towarzyszącego 
"Wielkim dniom" parlamentarnym. P o -
słów było bardzo mało; większość roz­
jechała się do domu, pozostali tylko przy 
Wddcy. 

Poseł Witos, skwaszony, poza oficjał 
NER«J naradami, nie przedsięwziął żadne] 
c i c « s ' konferencji. 

Widocznie gorzkie doświadczenie 0-
**atnlch kilku dni odebrało mu energię 
twórcza. 

Pomimo tych zewnętrrnych cech u-
sfl*k>-tenln (*yfert wczorajszy był nie 
•"'•'e] bogaty w wydarzenia od poprzed 

Wioc o fy»d7f*»»e-10.30 rano odbyło 
%h n^siedzonl'? z P P S . 

Następnie konferowała zblokowana 
•ewica. 

Pra-*ram newscy. 
Zebrani upowaźn'11 Jednogłośnie P . 

* S. do zapropr-nowanla stronnictwom 
°entrov/ym 1 mniejszościom narodowym 
"tworzenia gabinetu opartego o stron 
yetwa lewicy l centrum 1 mającego na 

Przeprowadzenie określonego pro-
^ ramu naprawy stosunków gospodar­
n y c h utrwalenia demokracji społecznej 

Politycznej w państwie, zmianę plityki 
n a fodowoścłoweJ, reorganizację artnjl 
p|"*ez powołanie na naczelne stanowi­
ł o marszałka Piłsudskiego 1 pokojo-
w « Polityką zagraniczna. 

wy wygłodzenie PoMci ,rreeż. ytyy^ą} 
klńre nio mają nic współpegO z progra­
mem lewicy. 

Była to jednem słowem grzeczna od. 
mowa. 

Mniej więcej taki sam rezultat dała 
rozmowa z prezesem „Ch. D". 

Równouprawnrenre 
, rCoła ż^dcwskfego". 

Z kolei poseł Marek zakomunikował 
prezesowi' „Koła żydowskiego" posłowi 
Hartglasowi, lż próba utworzenia rządu 
centrowo-lcwlcowogo zawiodła z powo­
du odmowy „Piasta" 1 Ch. D. Wobec te­
go niema widoków na cyfrową więk­
szość, co przedstawiciele P.P.S. mają 
zakomunikować prezydentowi Rzeczy­
pospolitej. 

Posłowie Marek J Niedziałkowski o-
świadczyli dale], że uważali za swój obo 
wiązek poinformować o tem „Koło ży­
dowskie" wobec uchwały zespołu lewi­
cy, że przy tworzeniu rządu kluby mniej 
szościowe nie będą traktowane odmien­
nie od polskich* 

Następnie odbyła się narada zbloko­
wanej lewicy. Trwała ona bardzo krót­
ko i dla nikogo już nie było tajemnicą, 
że poseł Marek lada chwilą uda się do 
Belwederu, aby złożyć oświadczenie p. 

prezydentowi, że lewica nie może utwo­
rzyć rządu. Rzeczywiście o godzinie 
3.15 popołudniu poseł Marek złożył p. 

j prezydentowi Rzeczypospolitej następu­
jące oświadczenie: 

Blok lewicy gotów! 
„Kierowani pragnieniem powołania 

do życia gabinetu, któryby w spokoju 
zajął się pracą nad sanacją życia gospo­
darczego w państwie, zwróciliśmy się 
do grup centrowych „Piasta" i Ch. D. o 
współudział w tym rządzie. 

Stronnictwa tę współpracy odmówi­
ły. W tym stanie uważamy misję swą 
za zakończoną. 

Oświadczam, że stronnictwa lewicy 
gotowe są, za zgodą p. prezydenta, 
przedstawić gabinet ze swego grona I 

:stojtfić przed sejmem z konkretnym pro­
gramem gospodarczym i politycznym. 

Jednoczcśnio uważamy, że ponowne 
próby utworzenia gabinetu centrowo-
prawlcowego, zaostrzą sytuację ze szko­
dą dla Interesów ogólno-państwowych. 

Prezydent ma dość 

O godzinie 4-ej popołudniu do Belwe 
deru został zaproszony marszałek Rata], 
który powrócił do sejmu o 5-e] 1 oświad­
czył prasie, że prezydent zawiadomił 
go o zamiarze powołania przyszłego 
szefa rządu z poza parlamentu. 

P. prezydent oznajmił późnie] mar­
szałkowi Ratajowi, że desygnowany pre 
mjer będzte konferował z przywódcami 
stronnictw dopiero po sformowaniu ga­
binetu. 

Godzina 8 wieczór: Sytuacja bez 
zmiany. 

Zaznaczyć należy, że podobne roz­
strzygnięcie sprawy iłle miało w na­
szem życiu polłtycznęm precedensu. 

W kuluarach sejmowych posłowie 
guMą się w domysłach, kogo p. prezy­
dent wyznaczy, Jako premjera, 

Pada cały szereg nazwisk, któro z o-
bowlązku dziennikarskiego podajemy, a 
więc wymieniani są: prof. Bobrzy liski, 
Jan Kucharzewskl, Zygmunt Chrzanów-

O F I C E R O W I E N I E N O Z W O L A 

Echa napaści sen. TrąmrJczvńskiego na-.marszałka 
Piłsudskiego. 

Nasz warszawski korespondent (L) 
telefonuje:, 

7. powodu napaści marszałka Trąmp : 

czyńskiego w senackiej komisji wojsko­
wej i zagranicznej ha marszałka Piłsud­
skiego, kilkuset oficerów w ciągu dnia 
wczorajszego wniosło samorzutnie kil­
kaset raportów drogą służbowa do pre­

zydenta Rzeczypospolitej z prośbą o 
wzięcie w obronę armji. przed podważa­
niem autorytetu Naczelnego Wodza. 

W tej samej sprawie szereg genera­
łów zwrócił się do ministra spraw woj­
skowych z prośbą o przedstawienie ich 
do osobistego ustnego raportu u prezy­
denta Rzeczypospolitej. 

ski, wojewoda łódzki DarawskS l wielu, 
wielu Innych. 

P, Władysław Grabski 
tworzy gabinet. 

Godz. 4 w nocy 
Do klubu sprawozdawców parlamen­

tarnych przybył w tej chwWi naczelnik 
wydziału prasowego prezydjum rady nri-
nlslrów, p. GJełżyńskI 1 złożył następu­
jącą deklarację rządową. 

„Wobec rozbicia się koncepcji rządu 
większości parlamentarnej, zarówno pra 
wicowo - centrowe], jak lewicowo - cen­
trowe], p. prezydent RzptłteJ, po ostatniej 
audiencji, udzielone] dnia 8 maja o godz. 
16-ej marszałkowi sejmu, powierzył o go 
dżinie 23-ej misję utworzenia nowego 
rządu p. Władysławowi Grabskiemu. 

P . Władysław Grabski podjął się tej 
mUsJi z zastrzeżonlom, że nie obejmie ża­
dnej teki. W ciągu nocy z 8 na 9 maja 
większość tek została już ustalona ż kan­
dydatami. 

W dniu 9 maja nastąpić ma osiatecz 
ne sformowanie nowego gabinetu." 

Jak nasz korespondent mógł ustalić 
toki spraw zagranicznych 1 wewnętrz­
nych pozostaną bez zmiany (pp. Skrzyń­
ski 1 Raczkowski). Co się tyczy teki 
spraw wojskowych, to według zasiągnlę 
tych przez naszego korespondenta infor 
macjl. teka ta będzie obsadzona dopiero 
po porozumieniu się z marszałkiem Pił­
sudskim. 

1 Co do innych tek, a w szczególności 
co do teki skarbu, nowy premjer trzyma 
nazwiska w najściślejszej tajemnicy. 

W każdym razie zdołano ustalić, że w 
ciągu nocy wezwany został do Belwe­
deru minister Zdziechowski. 

W ten sposób p. Władysław Grabski 
od godz. 7-ej wieczorem, gdy po raz pier­
wszy prezydent- uczynił mu propozycję, 
do 11-ej wiec.zorem, gdy misję przyjął, 
wciftż był W ruchu: jeździł po mieście, 
łączył się telefonicznie i telegraficznie z 
prowflncją i w ten sposób konferował ze 
swoim! przyszłymi ministrami. 

WITOS ZAPRASZA KOIT.CN-

a b y s t a n ą ł n a c z e l e r z ą d u . 

Niektórym dziennikom udzielił poseł 
Witos" wywiatUi, w którym między iu j 

jicmi mówił, żc , 
marszałek Piłsudski powinien stanąć ua 

czele rządu. 
Na zapytanie, że przecież marszałek 

musi taką misję otrzymać od prezyden­
ta Rzeczypospolitej poseł Witos oświad­
czył, że p. marszałek w tylu sprawach 
jeździł do Belwederu, 
mpże więc w tej sprawie jeszcze rai 

pojechać. 

file:///I7VnAkllKT
http://Koit.cn-
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ANGLIA w OGNIU STRAJKU 
Obie strony naogół zachowują spokój, ale zdecydowane są walczyć 

aż do zwycięstwa. 

Walka zakończy się zapewne w ciągu tygodnia kompromisem. 
W L o n d y n i e p a n u j e s p o k ó j . 

Londyn, 8 maja. 
(Telegram własny). 

Sytuacja strajkowa naogói nie uległa 
zmianie. 

Strejk wciąż jeszcze ma chrarakter 
powszechności. 

Londyn ma dzisiaj w pewnym stop­
niu wygląd obozu warownego. Poste­
runki policyjne pilnują wejść do wszyst­
kich parków, użytych na składy. 

Nad bezpieczeństwem w mieście czu 
wają, poza policją, oddziały wojskowe 1 
patrole lotnicze 

Motory przy autobusach oraz miej­
sca szoferów zabezpieczono drutem kol 
czastym. 

Przez miasto przeciągają od czasu 
do czasu , 
oddziały samochodów opancerzonych. 

Jak dotychczas wszystkie stacje e-
lektryczne funkcjonują bez ograniczeń, 
wobec czego 
stolica normalnie zaopatrywana jest w 

prąd. 
Rząd, uwzględniając nadzwyczajną 

rozległość miasta i zależność od dowo­
zu żywności kładzie, 
główny nacisk na utrzymanie środków 

komunikacji. 
Dzisiaj rano znacznie mniej ludzi zdą 

żalo do biur, wobec czego komunikacja 
naogół spełniała swe zadanie. 

Dzięki uruchomieniu wielkiej ilości sa 
mochocfbw ciężarowych; przy których 
pracuje służba ochotnicza, 
mleko I produkty spożywcze wydawane 

są w stolicy w Ilościach normalnych. 
Ruch pociągów na miejskich i pod­

miejskich kolejach parowych i elektryćz 
nych został powiększony. 

Autobusy, skoncentrowane w jednym 
z wielkich parków, na każde, zawołanie 
rozwożą ludność z miejsc większego sku 
pienia do pracy i miejsc zamieszkania 

Zarząd kolei zachodniej uruchomił 
większą ilość pociągów, a zarząd kolei 
północno-wschodniej wypuścił dzisiaj, 

z Londynu o kilkanaście pociągów wie 
cej, niż wczoraj. 

Dyrekcja poczty zawiadomiła, że 
dziś od godziny 5-ej po południu cały 
aparat pocztowy doprowadzono do sta­
nu norfnalnego. 

Wzdłuż wybrzeża pocztę rozwoź* 
okręty wojenne. 

Co się tyczy komunikacji okrętowej, 
to codziennie odchodzi jeden okręt z 
Douvre do Calais i z Douvrc do Osten­
dy. 

Parowce transatlantyckie odchodzą 
z Liverpoolu, ale bardzo nieregularnie. . 

E. S. 
_z,aaiyi i i . • • »— _ m 

Z a b u r z e n i a i r o z r u c h y n a p r o w l n c i i 
Londyn, 8 maja 

(Telegr. własny). 
Sytuacja na prowincji jest 

poważniejsza, niż w Londynie. 
Podczas bowiem, gdy w stolicy spokój 
nigdzie nie jest zakłócony, z innych 
miast przychodzą 
wiadomości i rozruchach i zaburzeniach. 

W Glasgowie 
tłum ostro zaatakował transport chleba. 

Oddziały pieszej i konnej policji od­
parły atak, aresztując 48 osób. 
Pociąg pośpieszny, idący z Berwlck do 
Newcastle, został w polu zaatakowauy 

przez tłum, 
złożony z przeszło 400 strejkujących 

Pociąg zasypano kamieniami, które wy­
biły wszystkSe szyby, 

raniąc maszynistę, palacza i kilkunastu 
podróżnych. 

Najostrzejsz formy przybrał strejk w 
południowej Walji. 
Robotnicy walijscy nie dopuszczają ab­
solutnie do transportu środków żywności 

skutkiem czego ceny w tej części krajo 
podskoczyły niezwykle. 

W niektórych ośrodkach przemysło* 
wych 

zaczyna się odczuwać brak paliwa. 
Cały szereg zakładów przcmyslo* 

wych zawiesił z tego powodu pracę. 
E. S. 

I „ ^ - m urn, 
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Londyn, 8 maja. 

(Telegr. własny). 
Wnioskując z dotychczasowego prze 

biegu należy przewidywać, że 
strejk nieprędko się skończy, 

środki finansowe strejkujących nie 
są jeszcze naruszone, a dopiero w przy­
szłym tygodniu mają być wypłacone 
pierwsze zapomogi, ustanowione przez 
związki zawodowe. 

Kierownictwo strejku zamierza 
zaostrzyć bezrobocie, powołując do stre] 
ku „drugą linię" t ]. związki zawodowe, 

nie brały udziału w 

Barwy cesarstwa nie­
mieckiego 

z a c i ą ż y ł y p o w a ż n i e na l o s a c h 
g a b i n e t u . 

Berlin, 8 maja. 
Sytuacja polityczna w Berlinie pozo 

staje nadal .bardzo niejasna. Nietyiko pra 
sa socjalistyczna, ale także dcmokratycz 
na i część katolickiej atakują gwałtownie 
kanclerza z powodu znanego rozporzą­
dzenia o barwach narodowych. 

Jutro w całych Niemczech mają się 
odhvć demonstracje organizacji republl 
kańskiej Reichsbannerów pod hasłem 
„Precz z kaclerzem! n JNlech żyje rzad 
r e p u b l i k a ń s k i . 

Z drugiej jednak strony jednak pi 
sina donoszą, że część posłów, zarówno 
demokratycznych, jak i centrowych, 
jest przeciwna wywoływaniu w chwili 
obecnej przesilenia gabinetowego. 

Kanclerz, który powrócił w poniedzia 
lek do Berlina, ma spróbować jeszcze 
porozumieć sie z partiami w sprawie*za 
łagodzenia obecnego konfliktu. 

Los rządu należy do stanowiska, ja­
kie zajmą partje rządowe we wtorek 
przy głosowaniu nad votum nieufności 
dla kanclerza zgłoszonem przez socja­
listów. 

Sowiety rafują walutę. 
l i t e w o l n o p r z e k a z y w a ć z a g r a 

n icą w i ę c e j , n i ż 1 0 0 rubli." 
Lwów, 8 maja. 

„Gazeta Poranna" w korespondencji 
z pogranicza sowieckiego donosi z Mo 
skwy, iż rząd sowiecki wydał zakaz wy 
syłanla zagranicę przekazów poczto­
wych lub bankowych ponad 100 ruhJL 

które dotychczas 
strejku. 

Rząd zachowuje w stosunku do akcji 
strejkowej spokój i trzyma się granic, za 
kreślonych przez prawo. 

Doradcy prawna rządu uważają, że 
strejk obecny jest akcją w wielu punk­
tach niezgodną z prawem, wobec czego 
sądzą, że rząd ma prawo do położenia 
aresztu na pieniądzach związków zawo­

dowych, 
używanych na popieranie strejkujących. 

Rząd jednak nic zamierza się chwy­
cić tego środka. 

Wielkim bankom londyńskim, które 
odmówiły związkom zawodowym kre 
dytu, mimo, że zabezpieczenie było do­
stateczne, rząd oświadczył, że 
powinny traktować związki zawodowe 
tak samo, jak wszystkich Inych klijentów 

Akcja rządu ogranicza się do zabez­
pieczenia bezpieczeństwa. 

Minister spraw wewnętrznych 
przyjął do specjalnej policji 5000 osób 
pragnie do poniedziału powiększyć tą 

iczbę dziesięciokrotnie. 
Pozatem został wydany 

rozkaz do wszystkich oddziałów wojsko 
wych, aby w razie zakłócenia porządku 

wystąpiły bezwzględnlie. 
W rozkazie zaznaczono, że straty 

materjalne, jakie poniesie wojsko w wal­
ce z robotnikami przy przywracaniu po­
rządku publicznego zostaną zwrócone. 

Warto jeszcze zanotować, że 
rząd skonfiskował zapasy papieru 

„Daily Heralda" 
wobec czego pismo to w okresie strejku 
drukowane będzie w Paryżu lub w Bruk 
seli. 

Obydwie strony, zajmując stanowi­
sko wyczekujące, są jednak 

gotowe do wszczęcia rokowań. 
Jeden z członków „Labour Par ty" o-

świadczył dzisiaj, że 
nieoficjalnie utrzymywany jest stały kon 
takt między rządem a komitetem strej 

kowyra. 
Odbywa się nieustanna wymiana zdań. 

Godzi się zanotować 
apel, który wystosował arcybiskup Can-
terburry do wszystkich partji, uczestni­

czących w zatargu. 
Nawołuje on do podjęcia rokowań na 

podstawie status quo z ubiegłego piątku, 
klóreby obejmowało jednocześnie 
zaniechanie strejku powszechnego, wzno 
wlenie tymczasowo pomocy rządowej 
dla przemysłu górniczego, wreszcie wy 
cofania przez właścicieli kopalń propo­

zycji w sprawie nowej skali p ł ac 
Powszechnie przewidują, że 

strejk skończy się za tydzień, przyczem 
likwidacja jego odbędzie się na podsta 

wie kompromisu. E. S. 

Ruch zawodowy 
w Anglji. 

Jak wielką jest siła angielskiego ru­
chu zawodowego, tego dowodem jest 
sama jego liczebność, ilustruje to poniż­
sza tabelka: 

Górnicy 
Kolejarze 
Inni transportowcy 
Budowa okrętów 
Metalowcy 
Włókniarze 
Drzewni 
Drukarze i papiernicy 
Chemiczno-spożywczy 
Pracownicy umysłowi 
Odzieżowi 
Skórzani 
Rolni 
Użyteczności publicz. 
Niewykwalifikowani 

840.543 czL 
454.924 „ 
389.126 „ 
122.850 „ 
547.983 ,* 
387.171 „ 
349.658 „ 
167.665 ,. 
186.534 „ 
150.627 „ 
90.428 „ 
86.862 „ 

'30.000 „ 
62.845 „ 

475.760 ,. 

-:o:-

W sukurs rządowi i strajkującym. 
Kopenhaga, 8 maja 

Komitet wykonawczy duńskich zwiąż 
Madryt, 8 maja 

Polsku Agencja Telegraficzna. 
„Nacional" podaje, iż rząd wydał 

wszystkim portom polecenie poczynie­
nia ułatwień w kierunku zaopatrzenia o-
krętów angielskich w węgiel. 

Paryż, 8 maja 
Związek zecerów francuskich uchwa 

Iił zabronić swym członkom pracy w 
wydawnictwach angielskich, przezna­
czonych dla Anglji. 

Uchwała ta wymierzona jest przeciw 
ko dziennikom angielskim, które druko­
wane są w Paryżu i samolotami ekspe­
diowane do AncliL 

ków zawodowych zapowiedział strajk 
demonstracyjny na znak solidarności z 
robotnikami angielskimi. 

Capetown, 8 maja 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Wiełe Trade Unionów południowej 
Afryki godzi się na projekt wyrażenia 
sympatji strejkującym robotnikom w 
Anglji i proponuje zarządzenie subskryp 
cji w celu zebrania funduszu dla ich po 
parcia. 

Ogółem 4.342.976 czt-

Z podróży za ocean. 
Czuję się w obowiązku podać do wia­

domości ogółu zainteresowanego spra­
wami emigracyjnemi na zasadzie po­
siadanych listów (które Sz. Redakcji 
w oryg. kopertam przedkładam), iż żona 
moja Elga Moszkowicż, stała mieszkan­
ka Sieradza, wraz z dziećmi jedno 1 i pół 
roczne, 11-ie 3-miesięczne wyjechała 
przez tut. biuro okrętowe Królewsko-
Holenderski Lloyd, Łódź, Piotrkowska 23 
do Brazylji do Porta Bahia. Z niemałym 
niepokojem i drżeniem o los i wygodę* 
mej żony i dzieci oczekiwałem.wiado­
mości z okrętu „Orania", należącego do 
wspomnianego Towarzystwa, którvńi 
rodzina ma w dn. 21'IV b. r. wyjechała. 
Już pierwszy list z Amsterdamu (porl 
przez który Tow. wysyła emigr.) dal im 
trochę spokoju i nadziei, że będzie do-
rze! Uprzejmość holendcrczykńw znana 
w świecie daje się odczuć na każdym 
troku, czystość i higiena przepisowa. 

Jedzenie sute. Hotel 111 klasy obszerny 
i czysty. 

Po przybyciu 2-dniowej morskiej cho 
robie pisze mi żona: „Nie jadę z dzicćnu 
— a jedzie nas troje dzieci". Opieka le­
karska, codziennie kąpiel, zupełnie wy­
starczająca ilość mleka i biszkoptów dla 
dzieci, życzliwe i miłe oko .kapitana 
okrętu czynią z międzynarodowej III kla­
sy, choć długotrwałą, ale zupełnie znoś­
ną i wygodną podróż. 

Pragnę tą drogą serdecznie i gorąco 
podziękować kierownictwu tutejszej fi'J' 
Ccntr. Tow. w Warszawie, konwojento­
wi p. Stanisławowi Stołperowi i p. B u : 
szce, tłumaczowi na okręcie „Orania" ' 
życzę Im z pełną wdzięcznością wszyst­
kiego najlepszego. 

K. MOSZKOWICZ 
Pabiaulce. KośduszW 2 2 
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Angielska symfonja Eroice przyćmię 
*•* głębokim swym basem wszystkie kon 
certy światowe. J a k w symfonji bee tho 
wonewskiej, s łynne trzy akordy — trzy 
uderzenia kościstej dłoni Losu we drzwi 
ludzkości — rozległy się przejimującem 
echem nad Tamizą, a wia t r poniósł 
je dalej, ku k rańcom wszystkich lądów 
M a t a . 

Co nastąpi po pierwszej części — 
Pauza czy ciąg dalszy — niewiadomo. 
Program osłonięty mrokiem; n a p ie rw-
•zym tylko planie majaczy w poblasku 
Madym świa te ł e lek t rycznych olbrzymi 
ttum wykonawców a ponad nim pałecz­
ka tanelmistrza — Losu, 

Życie silniejsze jest od śmierci. Sil-
*?eJsze od walki, k tóre j jest lei tmotivem. 
N , e ustaje ani na chwilę. Ani ne. chwilę 
też w żadnej części globu ziemskiego nie 
"ulknie rozgwar życia bujnego, nie cich 
^ e ani na moment wielka orkies t ra sym 
ehji ludzkiej, przelewająca sdę falą Ło-

°ów od groteski do dramatu , od farsy i 
t ^ t u do tragedji. 

Nad Tamizą uniosła się w górę kur ­
wią, ale i na innych scenach świata też 

8le. zaczynają, trwają lub kończą przed-
*tawienia . 

Wdziejmy bu ty siedmiomilowe 
^apkę — niewidlkę wtulmy na głowę i 
{ ^ n i e ś m y się z szybkością myśli ludz-

e i nad Sekwanę . 
Par lament francuski otrzymał oto do 

^'yfikacji projekt umowy w sprawie 
'Piaty długów wojennych Stanom Zjed-
^czonym. Nareszcie I Po tylu i da rem-
°y ch zabiegach z obu stron odwalono 
"1 ciężki kamień z drogi. 

Nareszcie! Odetchną swobodniej 
W s zyscy obywate le francuscy, k tó rym 
^ a d e k kursu franka i n iewiara w przy-
f2^ pożyczkę dolarową dławiła mózg 
1 s erce . Nareszcie! obecna generacja po ­
wojenna zbędzie się k łopotu . 

A po tem? E t apres? . . . A p r e s nous le 

no-
parys-

HJLstorja Marjanny i Sama. Długa a 
żałosna. 

Inaczej, jakże inaczej było lat temu 
123! Tak . s to-dwadzieścia trzy, moi mi­
li! 

„30 kwietnia r. 1803 Bonapar t e us tę ­
puje Ameryce Luizjanę za 60 miljonów 
franków", — tak brzmiała k r ó t k a 
t a tka w urzędowym „Monitorze 
kim, 

C e s t tou t? Que non pas< 
W memorjale inżyniera wojskowego 

Ch. Baron 'a , wys tosowanym do parys­
kiego „Quot id ien 'a" , czy tamy: 

„W ciągu pierwszych t rzech miesię­
cy r. 1918 kupi ła Francja od Ameryk i 
8,942 tonny melinitu, za k tóry zapłaco­
no po 8,974 franki za tonnę. Melinit wy 
p rodukowany u nas w kraju kosz towałby 
4.660 franków za tonnę. A za tem na 
jednej tylko dostawie ś rodków wybucho 
wych w ciągu 3 miesięcy zarobili nasi 
aljanci zza At l an tyku przyzwoitą sumkę 
38 miljonów 498 tysięcy f ranków". 

— Marjanno! Odwagi! Walczymy za 
wolność całego świata! Idę ci n a pomoc! 
— wolał wuj Sam w r. 1917. 

— Marjanno! Co z pieniędzmi? Gdzie 
p rocen ty? Gdzie r a t y ? Kiedy zwrócisz 
mi długi? — wolał wuj Sam w r. 1919— 
1920 — itd... 

** 

d e l u g e ! A po nas choć potop! 
Cóż bo sobie pomyślą wnukowie o-

e c n y c h synów Marjanny, zaprzeda-
ej w niewolę wuja S a m a ? Czy zechcą 

^°góle przyjść na świat boży, dowiedzia 
v f 2 Y się, jakie to mile ciężary dziadko-
V v i e a ojcowie zwalili im na p lecy? 

125 miljonów dolarów czyli 4 miljar 
V franków haraczu rocznie będą płacili 

°bywatele a venir republ iki francuskiej 
tytułem spłaty świętego długu wojenne-, 

do kasy wuja Sama. Od roku 1947 
Jf- r - P.) aż do roku pańskiego 1987! A 

" roku 1947 od r. 1926? — Oh, bagate l 

Pożeglujmy z nad Sekwany ku brze­
gom mętno - żółtego Tybru. Do pańs twa 
czarnych koszul. 

„Z chwilą, gdy wszyscy zrozumieją, 
i e dla Włoch jedynem Jekarstwem na 

wszystkie bolączki jest: Wojna, z tą 
chwilą rozwiążą się same przez się pro­
blematy, k tóre się nam dzisiaj wydają 
niemożliwymi do rozwikłania" . , 

A r t y k u ł w dzienniku „Impero" . A w 
nag łówku wielkiemu l i terami: „Tumski, 
Franc ia e I tal ia" . 

— Proste jak obręcz. W y (Francja) 
macie dużo ziemi a mało ludzi, my (Wło 
chy) mamy dużo ludzi a mało riemi. My 
się dusimy, wy — sprowadzacie naszych 
emigrantów. Oddajcie nam Tunis, na po ­
czątek, a potem... zobaczymy! A jak nie 
— to!... 

Może to nie dość jasne? Wyjaśnia je 
szcze bliżej tę sp r awę bra t własny Duce 
Mussolini Arnoldo, r edak to r „Popolo 
d 'I lal ia". 

„Trypolłtamja jest ty lko zawiązkiem 
imperjum północno - afrykańskiego, k t ó 
rego s tworzenie zapowiada Beni to" , 

Wyjaśnienie uspakajające. Do tego 
stopnia, i e p r a s a francuska, a n a w e t sym 
patyzujący z faszyzmem. „Mat łn" pa rys ­
ki, zaczęła się domagać od rządu in ter ­
wencji... dyplomatycnzej . 

Hm, zapewne , niemiła t o rzecz mieć 
takiego sąsiada pod bokiem. Świeci czar 
ną koszulą, s t raszy dzieci, grozi wojną, 
śp iewa od rana do wieczora: „Giovinez-
za!" i „Ciasnoć Tomku w małym dom­
ku!". 

Ale. , ociupinkę racji ma przecież wło 
sk i Tomek. Domek ma mały, ciasno mu 
w nim i radby się ulokować wygodniej . 
A sąsiedzi nie dają. Sami zaś opchali się 
kolonjami, manda tami ponad miarę . Woj 
nę sami też prowadzą. No, niby nie woj-

kurtynie. 
nę prawdziwą, ale zawsze t rochę dru-
zów, ryfehów i wreszcie francuzów 
polu zostaje. 

I to wszys tko? . . 
Ale gdzie tam! O tym samym c z a s i e 

łupią się muzułmanie z hindusami w In­
diach, Czang-Tso-Lin z Wu-pe i -Fu w 
Chinach, Abd-el -Krim gotuje się do. B C -
wej wojny, druzowie dowodzą poraź set 
ny, że mają „czarny c h a r a k t e r " albo t 
zw. „sales t e t e s " ( twarde łby), Chili i Pe 
ru drą się o T a k n ę i Ar icę (skąd im się 
to wzięło), Witos chce i nie chce, może 
i nie może... no. mało jeszcze tego dobrf 
go? 

A w końcu dochodzi n a w e t do głosu 
m a d a m e Ida Rubinstein, znana ak torka 
i kabo tynka paryska , k t ó r a nńe maże dv 
rować Mussolrmemu, i e nie odłożył swej 
podróży d o Lśbjł, aby Ją boską Idę, uj­
rzeć w roK Fedry , w Rzymie, dokąd ra­
czyła sk ie rować swe boskie stopy. 

'— Proszę powiedzieć J ego Eksceleo 
cji, r zek ła boska Ida sekre ta rzowi Duce 
„que pour moi la Liibye n 'es t p a s un ali­
bi!". 

Rzekła , opa r ł a się o s tó ł i by ła p ięk­
na . 

I I 

Eh bieul Zali życie nie jest aaindejst* 
od śmierci? 

Czy epoka, w k tó re j tyjemy, mim\ 
nasze własne troski, n ie jest nadzwy­
czajną epopeją ludzkości, prącej w bu r r 
liwyni pochodzie ku nieznanym sobie c* 
roml W. P. 

Wszyscy muszą należeć do syndyKatów 
Takie prawo uchwalił parlament włoski. 

Za strejk lub lokaut grozi 7 lat przymusowych robót 

do 

^ 1 Od 20 do 80 miljonów dolarów. Mar 
i&nna jest dobra dziewczyna!. . 

Jakżeż wiec będz ie w r. 1947 z „ru-
°f 1eoi" ludności we Francji? Czy dużo 
M e znajdzie dzieci, mających odwagę 
^ © s t ą p i ć próg życia 1 egzystencji? Bę-
d z i e chyba sporo takich, co nie przy­
pad łszy jeszcze na świat, zas tanowi się 
Poważnie nad p rob lematem długów i za 
Pytają z usprawiedl iwioną ciekawością, 
"e też jeszcze podobnych niespodzianek 
gotowal i im szanowni autorzy i wyda-
W c y . A zamyśliwszy się głęboko... ma-
ehną ręką i zrezygnują z rozkoszy do­
czesnych ku największemu oburzeniu 
(zapewne) kochanego wujaszka Morg*-
^ . wujaszka Loela i Kuhna,- As to ra i 
Marburga z dalszemu przyległościami. 

A- Ms się to s ta ło? P rawie tak, jak 
w głośnej ongi paryskiej piosence kaba-
ł e t o w r ' / e j : 

go. 
>>On jej nie kochał , a ona — je 

Jakże dziwnenl jest życie, 
Mogli byli się poznać, 
Lecz nie spotkali się nigdy".... 

Par lament włoski przegłosował nie­
dawno nową us tawą o umowach przymu 
sowych międzyprzedsiębiorcami a robot 
nikami. Us t awa ta wejdzie w życie po 
podpisaniu jej p rzez króla . 

Wkracza jąc w dziedzinę s tosunków 
wzajemnych między kap i ta łem a pracą, 
rząd faszystowski s tworzył przez opra­
cowanie i uchwalenie us tawy o umo­
wach zbiorowych nowy typ interwencj i 
pańs twowej i p rawodawcze j , k tórej przy 
k ładu i p rak tyk i n iema dotychczas w ża 
dnym innym kraju na kontyeenc ie eu ro ­
pejskim. 

Pods tawą realną, n a k tó re j się opiera 
us tawa jest obowiązkowa organizacja 
wszystkich grup przeds iębiorców i ro ­
bo tn ików w ramach syndyka tów. 

Tak jedni jak i drudzy muszą należeć 
do syndykatów, uznanych przez rząd i 
zatwierdzonych jako osoby p rawne . 

Syndyka ty obu rodzajów rozmiesz­
czone zostają regionalnie: po jednym 
syndykacie na daną miejscowość, po je­
dnej federacji syndykalnej na prowincję . 

Central izacja federacji krajowych 
(konfederacja) opiera się na podziale 
według sześciu głównych gałęzi p ro ­
dukcji i działalności społecznej : handel , 
przemysł , rolnictwo, komunikacja i prze 
mysł t ranspor towy, banki , z a w o d y wyz­
wolone (pięć koniederacj i przedsiębior­
ców i pięć konfederacji robotniczych; 
konfederacja zawodów wyzwolonych 

obejmuje lekarzy, adwokatów, l i tera­
tów, ar tys tów e t c ) . 

Tak syndykat , jak federacja i kon­
federacja korzystają z przywilejów i obo 
wlązków osoby prawnej . 

Pańs two za reze rwowało sobie jed­
n a k p r a w o kontrol i i wglądu w działal­
ność organizacji syndykatnych wszyst­
kich stopni . 

T a k więc przewodniczący syndykatu 
lub federacji musi otrzymać po obiorze 
go na to s tanowisko exequa tu r rządu; 

kontrola władz rządowych rozciąga się 
na obrót pieniężny syndykatów, który 
sięga w istniejących organizacjach sumy 
400 miljonów rocznie. 

Rząd zastrzegł też sobie p r a w o roz­
wiązywania syndykatów źlle admimistro 
wanych lub ujawniających tendencje 
anti narodowe. 

Osią całej u s t awy i g łównym celem, 
ku k tó remu zdążają jej tendecje jest — 
wykluczenie konfl iktów między p raco ­
dawcami a pracobiorcami. 

Do tego celu zdąża rząd przez nałożę 
nie obu stronom przymusu zawarc ia u-
mowy zbiorowej o wa runkach pracy o-
raz przez wykluczenie lokautu i s t rajku 
jako środków rozwiązania zatargu i p rzy 
musowe poddanie wązystkich ewent . za­
targów orzeczeniu i wyrokowi sądu ape 
lacyjnego. i 

Lokaut Ze strony przedsiębiorców, 
strajk ze s t rony robotn ików będą więc 
uważane za p rzes tęps two i sądzone w e ­
dług przepisów kodeksu ka rnego ; w je­
dnym i w drugim wypadku odnośny pa­
ragraf przewiduje ka rę 7 lat robót przy 
masowych dla winnych naruszenia p r a ­
wa. 

W raz ie konfliktu między przeds ię­
biorcą a robotnikiem osta tnie słowo na le 
ży do sądu apelacyjnego/- którego wyrok 
jest rozstrzygający i obowiązujący dla 
obu stron. Czem się ma k ierować sędzia 
przy rozstrzyganiu zatargów często za­
wiłych między kapi ta łem a p racą? 

— Obowiązującym t eks t em praw, 
lecz również w tym samym stopniu, wia 
snem poczuciem sprawiedl iwości i słu­
szności — stwierdza minister sprawied­
liwości p . M. Rocco. 

. Uszczuplając faktycznie autonomjo 
wewnęt rzną syndykatów przez swą in­
gerencję, rząd podniósł jednocześnie icR 
prest ige, nadając im p rawo obierania ze 
swego łona sena to rów do Izby wyższej. 

Pozatem, wie lka r a d a faszystowska, 
k tó ra się zbiera co miesiąc, Włączyła do 
swego grona przewodniczących konfe­
deracji przedsiębiorców i robotników. 

Ci dwaj przeds tawicie le będą mogh 
zabierać bezpośrednio głos we wszyst­
kich kwestjach, do tyczących sp raw pro-
dukrji i pracy. 

T a k się przeds tawia w ogólnych za­
rysach nowa us t awa o reglamentacj i s to 
sunków między światem pracy a kapi­
tału. 

J a k i e wyda rezul ta ty , czy usprawieó. 
liwł pok ł adane w niej nadideje . 'zadu — 
pokaże przyszłość. Dzaś można tylko 
stwierdzić, że obecny dość kwitnący s t a r 
produkcji przemysłowej we Włoszech J 
na dłuższy okres cz-asu zapowiadające 
się ożywienie w handlu, w rolnictwie, w 
ruchu budowlanym etc, przyczyniają się 
znacznie do spokoju społecznego. 

Z. L 

I 

Bogata Ameryka 
na drodze do oszczędności 

N o w y Jork , 8 maja 
Podpisując ustawę, otwierającą kre­

dyt w Wysokości 19 miljonów dolarów 
na emeryturę dla .weteranów, prezy­
dent Coolidge oświadczył: 

— Już ani centa więcej wydatków, 
Pozatem prezydent uprzedził rząd I 

parlament, że wszelkie debaty nad no­
wemi kredytami są najzupełniej bez­
przedmiotowe, bowiem prezydent w ra­
zie ich uchwalenia skorzysta z prawa 
vcta. ' V J 

Zdaniem Coolidge'a najdalej idąca 
oszczędności są bezwzględnie konie­
czne. 
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Obraz ten do niedawna zabroniony przez cenzurę amerykańską, został dopuszczony do demonstracji w krajach, gdzie niebezpieczeństwo to jest 
— aktualne Film ten wykonano przy wydatnej pomocy wszystkich departamentów policji nowoyorskiej pod osobistem kierownictwem — 

PREZYDENTA POLICJI R. E. ENRIGET. 
Fragmenty filmu: Fragmenty filmu: 

1) Aryttoh-ratyczna szajka handlarzy ł y w y m towarem. 2) Zwabianie młodych dziewcząt. 3) Skandale w najlepszych rodzinach. 
4) City Nowego-Yorku — bagnem demoralizacji. 5) Alarm Hi Narzeczone giną. 6) Pomocy! Policja! 7) Wytężona walka z wyrafino­

waną zgrają zbrodniarzy przy udziale policjantów i deteittywów oraz ożyciu ostatnich zdobyczy technihi policyjnej. 

Początek o godz. 2-ej po poł. Sala wentylowana, Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. Leona Kantora. 

Od 2-ej 
do 4-ej CENA MIEJSC 

D Z I Ś I D N I N A S T Ę P N Y C H . 

CZERWONY KORSARZ 
C K A P I T A N B L O O D ) p|p powlBlli R A F A E L A S A B A T l W l 
W KLUK GLDWNYCLI NAJNOWSI IMISU ARAGRYKI y&T JAMES WARREN KERR1GAN ZT^r10- IM PLB 
Przy udziale wielotysięcznych rzesz aktorskich. Film wykonany nakładem 1.000.000 dolarów. 

Jury Stanów Zjednoczonych uznało za największe arcydzieło techniki kinematograficznej. 

D Z I Ś ! ! I Ś ! ! 
Królowa ekranu 
polskiego żywa „IWONKA* 

I -aj Sk Cg j C]| st 

Smosarska 
wygłosi D Z I Ś 
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JÓZEF WĘGRZYN 
MARJA MODZELEWSKA 

JULJUSZ SYM 
MIRA ZIMIŃSKA 
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w dramacie śmiechu 1 łez, radości i tragizmu życia, miłości i nienawiści p.t 
„Ten, Którego biją po twarzy" 

( Ł Z Y B Ł A Z N A ) . 

5S55 "Sa" L E O N I D A A N D R E J E W A . 
Reźyserja genjalnego: Vktora Sjóstróma. 

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. S BAJOFLMANA. 

UheliD i Dualo? 
O P O N Y 

samochodowe 1 rowerowe 
G U M Y 

pełne do ciężarowych aut 

sp z ogr. odp 
Piotrkowska 149, Tel. H-09. 

F L 

I 
największy szlagier-
— świata następna -

premjera 
Grand-Kśna. 

EKSPERTYZY. 
PORADY. 

KONTROLE. 

Kwestie podatkowo-Mlialterp. 
Organizac ja księgowości , nowocze-

- snej kalkulacji I s ta tys tyki . 

Bilanse, 

Kierownictwo, nadzór, wykonywań e 
prac iiiiclialtgryiiwli. 
Odrabian ie zaległości . 

„BUCHALTERZY - RZECZOZNAWCY" 
Biuro Prac 1 Porad Buchalteryjno-
Handtowych przy Zawodowym Związ­
ku Handlowców Polskich w Łodzi 

PIOTRKOWSKA 108. 
Tel 6-85 

Logika dyktufe 
i e skoro M A O K tępi wszelkie ro 
bnctwo a wii;c 1 wielkiego kara lucha, 
to t e m b a r d l e j T Ę P I drobne M O L E 
MAOK NIE PLAMI UBRAŃ I nie 

udziela przykrego zapachu 

L-Osy II R l s i s y 
13-tej Loterji Państwowej 

już nadeszły. 
Wypłata wygranych l e j klasy 

Ciągnienie 19 i 20 maja r. &* 

Samuel Weisiberg 
58. NirnflKII 58. 

Kantor wymiany i loterii! 
O C O O O O O O O O O O C K J O O O O O O O O O O O O O O O 0 0 

Or. M i d t HaraerscRlai 
ordynuje jak zwyK" 

od maia, 
- W i l l a M A T Y L A " ' - * 



ILUSTROWANA RfcPUBLlKA 

Sieiaa 
M A J 

O 
NIEDZIELA 

Dziś: Grzegorza 
Jutio: Antonina B. 

Wschód słońca o JJ 
Zachód o g. 18.55 
Wsch. księżyca o 3 . 
Zachód o g, 5.25 
Długość dnia g. 16.01 
Przybyło dnia 7.03 

412 

8.34 

iEZERWSSCI I URLOPOWANI 
otrzymywać bądą zasiłki. 

Dyrekcja funduszu bezrobocia zawia 
'omila zarząd funduszu w Łodzi, ze pań 
itwowa akcja pomocy doraźnej dla bez 
'obotnycli pracowników, którzy wyczer 

zasiłki w funduzu oraz dla b. robot-
ł'ków państwowego monopolu tytunio-
v e g o — przedłużona zostaje na m. maj. 

Dyrekcja funduszu zakomunikowała 
•ównocześnie, że z dniem 1-go bm. pań-
'twowa akcja pomocy rozszerzona zo-
'taje na tę kategorię bezrobotnych, któ 
fzy rekrutują się z przeniesionych do re­
zerwy, względnie stale urlopowanych. 

W pierwszym rzędzie dotyczy ta ak 
•Ją zasiłkowa przeniesionych w e wrze­
śniu i grudniu 1925 oraz w lutym 1926 do 
•'ezerwy żołnierzy. 

KSIĄŻECZKI WOJSKOWE 
dla poborowych roczni-

ka 1904 
Władze wojskowe podają do wiado­

mości, że poborowi rocznika 1904. któ-
1 *y uznani zostali przez komisje lekar­
skie (pułkowe), jako niezdolni do sluż-

wojskowej, i otrzymali kategorie c. 
jj. e, winni zgłosić sie do PKU po odbiór 
książeczek wojskowych, lub oddać swe 
W c z a s o w e zaświadczenia zwolnienia. 

Sprawy te załatwia PKU w ponie­
działki, wtorki i piątki od godz. 10 do 12 
* południe. 

POBOROWI BACZNOŚĆ! 
$ziś komisie me urząduią 

W dniu dzisiejszym komisje poboro­
we nie urzędują. W dniu jutrzejszym na 
Emisję poborową nr. 1 winni stawić się 
Mężczyźni rocznika 1904 zwolnieni, jako 
czasowo niezdolni, a posiadający za­
świadczenia od nr. nr. 3501 do 4200. 

Na komisję przeglądową nr. 2 winni 
ttawić się mężczyźni urodzeni w roku 

P. WOJEWó 
Nie chciał, nie myślał, nie powiedział. 

Wyrwało mu się coś takiego, co zostało źle zrozumiane. 
(Echa incydenta Bialer — Wojewódzki na ostatniem posiedzeniu rady miejskiej). 

Na czwartkowem posiedzeniu rady 
mieskiej r. Bialer czuł się dotknięty nie­
którymi zwrotami przemówienia p. wice 
prezydenta Wojewódzkiego i zażądał 
odemnie przywołania mówcy do porząd 
ku. Nie uczyniłem tego, gdyż 
mówca nic użył żadnego nieparlamentar 

nego słowa, 
natomiast uważałem za wskazane we­
zwać p. prezydenta Wojewódzkiego po 
ukończeniu jego przemówienia do po­
wtórzenia tego co odnosiło się do osoby 
p. r. Bialera. 

W wyjaśnieniu swojem p. wiceprezy­
dent Wojewódzki stwierdził, że 
nie miał bynajmniej zamiaru dotknąć p. 

r. Bialera, 
że nie kwestjonowal jego dobrej wiary, 
ma natomiast do niego jedynie żal, że 
jako przemysłowiec 

osobiście ule sprawdził bilansów 
elektrowni, 

a polegał na tem, co mu w tej sprawie 
opowiadano. 

Wyjaśnienie to p. wiceprezydent Wo 
jcv ódzki złożył mi powtórnie w nastę­
pującym piśmie: 

„Do pana doktora Jerzego Rozenblatta 
wiceprezesa rady miejskiej, 

w miejscu. 
Wielce Szanowcy Panie Doktorze! 
W związku ze sprawozdaniami z o-

statniego posiedzenia rady miejskiej, za-
mieszczonemd w dziennikach dzisiej­
szych, a przedstawiającemi nieściśle 
przebieg incydentu pomiędzy mną, a p. 
radnym Bialerem, uważam za niezbędne 
zakomunikować panu doktorowi, jako 
przewodniczącemu na ostatniem posie­
dzeniu, co następuje: 

W przemówieniu swem w sprawie 
elektrowni bynajmniej 
nie zarzucałem p. r. Bialerowi złei woli, 

a tembardzlej „krzywoprzysięstwa", 
natomiast uważałem, że p. r. Bialer, ja­
ko przemysłowiec nie powinien sie był 
opierać w twierdzeniu co do zysków 

elektrowni na przelotnej rozmowie -w 
wagonie i 
zeznania swe winien składać po rozpa-

trzeniu odpowiedniego bilansu. 
W ten sam sposób pan doktór, jako 

przewodniczący, zrozumiał swoje twier 
dzenie i pomimo wezwań pp. radnycli 
Bialera i Nowackiego rae przywołał 
mnie do porządku. Na prośbę zaś pana 
doktora o powtórne sformułowanie mo­
ich zarzutów powtórzyłem to co wyżej 
co pana doktora w zupełności zadowo­
liło i tym sposobem uważam, że cały in­
cydent, polegający na nieporozumieniu, 
został zlikwidowany. 

Z poważaniem 
(—) W. Wojewódzki 

wiceprezydent m. Łodzi** 
Wobec powyższego uważam incydent 

dla obu zainteresowanych stron tym sa-« 
mym za ostatecznie załatwiony. 

(—)Dr. Jerzy Rozenblatt 
wiceprezes rady miejskiej; 

CUKIER 
£ódź podiąla akcją prze­
ciwko zamachom na kie­

szenie konsumentów. 
Według informacji przedstawicieli 

fódzkich stowarzyszeń spożywczych— 
-wiązki cukrowników rozpoczęły u 
^ładz ządowych zabiegi, zmierzające do 
P O D W Y Ż S Z E N I A obecnej ceny cukru. 

Cena ta wynosząca 85 zł. za centnar 
toa być podwyższona do 117 zł., nie 11 
c ząc akcyzy. 

Według informacji przedstawicieli 
[Wejscowych organizacji spożywczych, 
^6dź, która posiada swych reprezen­
tantów w centralnej radzie spożywców, 
°?djęła za ich pośrednictwem na te rę 
L I C Warszawy energiczną akcję prze 
t ! w k o nowemu zamachowi na kieszeń 
^ s z e r s z y c h rzesz pracujących, z któ-
^ c h rekrutują się konsumenci 

NA FRONCIE BEZROBOCIA 
sytuacja bez zmiany. 
W państwowym urzędzie pośredni' 

ttwą pracy w Łodzi w dniu 8-maja br. 
M o zarejestrowanych 48.747 bezrobot 
"ych. Z zasiłków korzystało w ub. tygo 
anm 41.235 bezrobotnych. W tym brało 
1 1-246 bezrobotnych zasiłki ustawowe 
Wypłacane z funduszu bezrobocia, oraz 
^•989 bezrobotnych zasiłki doraźne w y 
Macane ze Skarbu Państwa. 

W ub. tygodniu straciło pracę 248 ro letników, otrzymało zaś pracę 1072 ro­
botników, do pracy zostało wysłanych 
W6 robotników. 

Urząd rozporządza 47 wolnemi miej 
'Carni dla robotników różnvch zawo-
iów. 

M l I i i 
został uchwalony przez wszystkie związki. 

Dzisiejszy wiec ma zatwierdzić 
tę decyzję. 

Jak już donosiliśmy, konferencja w 
magistracie w sprawie strejku w war ­
sztatach miejskich nie doprowadziła do 
porozumienia, ponieważ związki zawo-
dodowe nie zgodziły się na zapewnienie 
ciągłości pracy jedynie niektórym tyl­
ko robotnikom. 

W dniu wczorajszym w związku z 
tem odbyła się 
konferencja przedstawicieli wszystkich 

związków zawodowych, 
na której uznano złą wolę magistrartu, 
któy nie zgodził się na ponowną konfe-
renerję w tej sprawie. 

Przedstawiciele wszystkich zwią­
zków domagały się rozszerzenia strej­
ku, by objął on zarówno pracowników 
fizycznych jak i umysłowych, a jedynie 
przedstawiciele związku chadeckiego 
oświadczyli, że nie posiadają pełnomoc­
nictw do powzięcia takiej uchwały, jed 
nak 
większością głosów postanowiono pro­

klamować strefk powszechny iuż od 
środy. 

Wobec tego przedstawiciele związku 
chadeckiego porozumieli się telefonicz­
nie z członkami zarządu swego związku 
1 
uzyskali aprobatę dla podpisania te) u-

chwały. 
W związku z tą uchwałą odbędzie 

się w dniu dzisiejszym w lokalu handlów 
ców polskich walne zebranie pracowni­
ków magistratu i międzyzwiązkowa ko 
misja postawi konkretny wniosek o przy 
stąpienie do bezrobocia już we środę 
we wszystkich instytucjach i oddziałach 
magistratu. 

Na tym samym wiecu poruszona zo­
stanie sprawa incydentu z prezydentem 
Cynarskim w dniu 30 kwietnia i mię­
dzyzwiązkowa komisja domagać się bę­
dzie od ogółu pracowników uchwały, 
potępiającej postępek p. prezydenta, 
który nie przyjął oficjalnej delegacji 
związków pracowniczych. b. 

Paszport zagraniczny na 5 lat 
będzie mógł otrzymać każdy obywatel. 

Wizy wyjazdowe mają być zniesione. 
Genewa, 8 maja. 

W przyszłym tygodniu odbędzie się 
międzynarodowa konferencja paszpor­
towa zwołana przez ligę narodów. 

Konferencja ma uregulować kwestje 
paszportów dla wszystkich państw Euro 
py na następujących podstawach. 

Ustalony będzie jeden typ paszporrru 
ważnego na 5 lat do wszystkich krajów 
zagranicznych. Wszystkie państwa zobo 

wiążą się, że wydawanie paszportów i 
wiz nie będzie traktowane jako źródło 
dochodu. 

Opłata za wizy nie będzie przekracza 
la kwoty 5 zl. franków. Wizy wyjazdo­
we będą zniesione zupełnie. 

Cały szereg punktów dotyczy ułat­
wienia ruchu zagranicznego. Dla wy­
chodźców, jadących za zarobkiem, wy­
dane będą specjalne przepisy. 

Dziś, w niedzielę, d. 9 maja b. r. o g. 12 zostanie otwarta Dod protekto­
ratem J. W. P . kuratora Jana Owińskiego, 

Wystawa Przyrodnicza im. Staszica 
zorganizowana staraniem Sekcji Przyrodniczej przy P . T. K. 

Wys tawa mieści się w lokalu szkoły im. Mickiewicza 

Nowo-Targowa 24, róg Południowej. 
Dojazd tramwajami: S-ą i 4-ą. 

Wejście 50 gr., dla młodzieży szkolnej 20 gr. Na otwarcie wstęp tylko 
członków Sekcji i za zaproszeniami. 

dziś wysfąpi w „Casinie*. 
jako prelegentka. 

W dniu dzisiejszym na scenie teatru 
„Caslno" gościć będzie słynna polska 
gwiazda filmowa 1 utalentowana ar tys t ­
ka dramatyczna p. Jadwiga Smosarska. 

Tym razem pani S. wystąpi po raz 
pierwszy nie jako bohaterka dramatu 
filmowego, lecz, Jako prelegentka. Czyż 
może być coś bardziej frappującego? 
Diva ekranu, Jedyna, zresztą, w Polsce 
godna tej nazwy mówić będzie o kuli­
sach tego zaczarowanego swata, któ­
remu na imę „kino" I — o sobie — jake 
jednej z pierwszych tego świata obywa­
telce... 

„Iwonka" opowiadać będzie czarów* 
nym szczebiotem o tem, jak ciernista 
droga prowadzi do tronu królowej ekra­
nu i. Jak rozkoszne są triumfy gwiazdy 
filmu, blask której oślepia wszystkie h> 
dy świata od bieguna do bieguna. 

Odczyt p. Smosarskiej to swego ro­
dzaju „evenement" w życiu artystycz-
nem Łodzi i niewątpliwie dziś o godz. 
12-ej w południe da sobie w „Casinle" 
rendez-vous cala kulturalna Łódź. 

ftekursy 
można jeszcze składać. 

W związku z zakończeniem w dniu 1 
maja terminu składania zeznań o podat­
ku dochodowym dowiadujemy się, że 
rekursy składać można również obecni? 
o ile płatnik uzasadni dostatecznie opó­
źnienie. 

W wypadkach tyda rafctrtreygać bę­
dzie sprawę przyjęcia spóźnionych re-
kursów komisja odwoławcza, której od­
powiedni materjal przedłoży odnośna ko 
misja szacunkowa, nawet wówczas, gdy 
podanie jest wniesione oo terminie usta 
wowym 



Teatr, muzyka i sztuka. 

USATR miejski 
Dcii popołudniu po cenach zniżonych po raz 

ostatni „Halka". 
Wiccaoreei po raz S-ty, a przedostatni na 

preedsta-wtenra wteotorowem, barwna komedia 
Józefa Rączkowskłeao p o l i t y k a I miłość" z Je ­
rzym Woskowskłm w kapitalnej roli wiejskiego 
polityka. 

.BŁĘKITNY PTAK** W TEATRZE MIEJSKIM. 
Wobec rosnącego w d ą t powodzenia prze­

pięknej ferii poetyckiej Maeterlłncka — „Błękitny 
P t a k " — z takim przepychem wystawionej na 
scenie miejskie! — dyrekcja t t a t ru miejskiego 
za t rzymała fenomenalna młodociana, ar tystko Ni­
nę Wilińska. Jesicze na cztery przedstawienia. 

Tak więc „Błękitny P tak" ukaże sie: 
w poniedziałek 10 o godz. 8 m- 15: 
w czwar tek 13 o codz. 3 m. 30: 
w płatek 14 o rodz. 8 m. 15; 
w niedzielo 17 o codz- 3 m. 30 
Wszys tk ie przedstawienia po cenach najniż­

szych (od 40 i;r. do 4 zl.). » 

TEATR POPULARNY. 
Dziś w niedzielę o r o d t . 4 - e ] popoł. 1 6\30 

ffiecz. dwa przedstawienia historycznego drama­
tu w 5 aktach p. t. „Killński". Ceny miejsc zni­
żone. 

..CASiroO 
-to:-

„Kobiety na sprzedaż 
Dramat, odsłaniający tajemnic handlu białemi 

niewolnicami. 
Ciężki kryzys ekonomiczny, który od 

czuwa cala Europa, uczynił położenie 
klasy pracującej wprost rozpaczliwem. 
Zwłaszcza kobiety-pracownice, jako sła­
biej do walki o byt przygotowane, zna­
lazły się w sytuacji wprost rozpaczli­
wej... 

Kobieta, której widmo głodu zagląda 
w oczy, łatwo ulega wszelkim pokusom. 

To też chwila obecna specjalnie sprzy 
ja „operacjom" szakalów ludzkości — 
handlarzom żywym towarem. 

Na pobojowisku życia żerują te hy-
jeny i czyhają na łatwą zdobycz... 

Tysiącznemi, a wyrafinowanemi spo­
sobami potrafią ond omotać nieszczęsną 
ofiarę i pogrążyć w bagnie wielkomiej­
skiego zepsucia młodego motyla, który 
poczyna dopiero uśmiechać się do życia. 

Szef policji nowojorskiej postanowił 
s tworzyć film, któryby zademonstrował 
w całej ohydzie, nikczemne metody han­
dlarzy żywym towarem — i jednocześ­
nie byl groźnym „memento" dla mło­
dych, a lekkomyślnych kobiet. 

Demonstrowany w „Casinle" 10-ak-
towy obraz p. t. „Kobiety na sprzedaż" 
odsłania nam w jaskrawych barwach 
kulisy handlu białemi niewolnicami i e-
nergiczną akcję policji wszystkich naro­
dów, która bezlitośnie tępi szajki, kup­
czące ciałami kobiecemi. 

Film został wykonany w sposób wy­
soce artystyczny 1 ciekawy. Najlepsi 
amerykańscy aktorzy filmowi odegrali 
główne role. 

Matka, która obrazu „Kobiety na 
sprzedaż" nie obejrzy sama sobie krzyw 
dę wyrządził Cines. 

fl 
SI 

„Czerwony korsarz". 
„Reduta" zrobiła prawdziwą niespo­

dziankę wystawiając „Czerwonego kor­
sarza" (Kapitan Blood). Subtelna prze­
róbka powieści głośnego już Rafaela Sa-
batini — pozbawiona jest zupełnie nie­
smacznej I przesadnej egzaltacji wszyst­
kich prawie dotychczasowych filmów 
morskich. 

Reżeserja i technika „Czerwonego 
Korsarza" są genjalne. 

Na taką przedziwną rytmlzację tłu­
mów, na takie sceny, jak kolorowa eks­
plozja floty w końcowych aktach — po­
zwolić sobie może tylko genjusz. 

Na tle k rwawych zamieszek w Anglfl 
17-go w. snuje się opowieść wielkiej mi­
łości bandyty-korsarza i panny z wiel­
kiego domu w niezrównanej Interpereta-
cji I. W. Kerrigan w roli kapitana Blooda 
i słodkiej Paige, która jest uosobieniem 
dziewczęcego czaru i wdzięku. 

„Kapitan Blood" — to pierwszy filtri 
morski, który zasługuje na miano arcy­
dzieła. 

Ceny nie podwyższone 
pomimo wąchanie waluty sprzedefesay po eanach 

dawniejszych dopóki zapas .tarczy! 

Palta rypaowe damskie Mj 
najnowsze faaoay 125 JJ 

Suknie popelinowe Mj 

w dużym wyborze 4t łJ 

Garnitury męskie CC 

prima wykończenia 89 UJ 

S Bostonowe garnitury jltj 
jak podług miary 139 1ŁJ 

Gabardinowe palta 
męskie 1K 

cala na podszewce 135 I Ł J 

Letnie ulstry męskie CC 

nowe fasony 68 UJ 

S Z M E C H E L I R O Z N E R 
PIOTRKOWSKA 100 I 160 

Nr. 1106 sa sumę zł. 200 z wystawienia R. Orze­
chowski zl. A. Somcner, pł. 12. 7. w Łodzi, Piotr­
kowska 48. 

Nr. 1121 na sumę zł. 100 z wystawienia Cezar 
Matz zL Allred Knoch, pł. 15. 6. w Łodzi, Piotr­
kowska 123. 

Nr. 1122 na stano zŁ 400 z wystawiania B-cia 
J. I M- Weraes zl Wiktor Spektor. pł. 23. 5. w 
Wilnie, Szawelska 6. 

Nr. 1123 na sumę zł. 300 z wystawienia Rach-
micl Fischler i Synowie, xi. U. Bohu , pŁ 23. 5. 
w Mielnicy, Głowna 41. 

Nr. 1124 na Mune nt 1000 a w y ł a własna Sz. 
Wejaenberg rleoefń. Ch. Kedosayn. płatny 31. 5. 
w Łucku, Dominika mik. 1. 

ALFRED SOMMER 
Fabryka powozów l karoaarfł 
U d a , Gdańsk* 134, teł. 13-95. 

Weksle powyższe drogą tą unieważniam i 
ostrzegam przed nabyciem, komunikuję jednocze­
śnie, i e pod łyiową pieczątką firmy podpisu mo­
jego nie było. 

HOTEL 
„Polonia-Palace" 

w Łodzi 
Z powodu ogólnego kryzysu ekonomicznego wproWa-

azlIUmy w hotelu naszym „ P o l o n i a - P a l ą c e * ' 

„U b ll aj ilhUilUlil l Ą 
Zł. 5.— od osoby na Jedną dobę, 

•/łącznie z 25 p r o c podatkiem hotelowym z wszelklemi 
Innem 1 opłatami podatkoweml Dyrekcja: 

B - e l a D o b r z y ń s c y . 

r— Fa&ryRa wyroBów netalowich 

„ I I H I 1 " 

inż. Juljan GROSSBART \ S-ka 
Sp z ogr. odp. 

K o n s t a n t y n ó w p o d Ł o d z i ą u l . Ł a s k a Me 7 . 
— poleca: —> 

Wszelką armaturę kotłową, parową i wodną. Odlewy 
techniczne i handlowe mosiężne, spiżowe fosforo-bron-

zowe i kwaso-odporne, oraz odlewy budowlane 
V^Dferty na żądanie. Ceny przystępne. 

ul. Pomorska Tel. Dyr. 32-17. Hanc. 32-18. 

r 

Przyjmuje Dyrekcja Gimnazjum 
codziennie od godz, 10—12. 

Skorochody 
P Ł Ó C I E N N E podeszwie) 

S a n d a S K i silił. 3.50 PARA 
poleca: 

FABRYKA SANDAŁEK ogrodowa 2 
róg NOWOM1EJSKIEJ. 

W s o b o t y s k l e p o t w a r t y I 

N a j w y ż s z e c e n y p t a c l z a 

B R Y L A N T Y B I Ż U T E R I Ę 

i Kwity lombardowe 

J. FiiatKo 
ul. Piotrkowska Me 7, tel. 31-46. 

S A M O C H Ó D 
"Cherrolet* karetka pięcioosobowa 4-o 
drzwiowa, mało używana w bardzo do­
brym stania, a wewnętrznym htksuso-
wem urządzeniem okazyjnie do sprze­
dania, Wiadomołć: ul, Piotrkowska RK 48, 

lewa oficyna, 1-sze piętro, 
417—12 

L O K A L 

w centrum miasta. 
front I-sze piętro, składający się 
z 5 pokoi i nadający się na biu­

ro lub skład 

do odstąpienia. 
Oferty pod „G.B.* do administr. 
.Republ iki" . 

IIEIIZE 

L A M P Y 
własnego wyrobu 
zagwarantowane za 

czysty bronz 
poleca 

na dogodnych wa­
runkach 
S z . P . 

! ' c i u d r : i o w a 8 
Przyjmufe się 

wszelkie reperacje 
i przeróbki 

PRAKLYCZNP HALSY JEŻYKÓW 
W S Z K O L E B E R L I T Z A 
Franęais, Kn 'lish. Deutsch 
wykładają rodowici Francuzi 

Anglicy, Niemcy 
Zapisy codziennie od 108 w 
Po ukodczeniu kursów szko­

ła wydaje dyplom 
P i o t r k o w s k a 3 0 , II p, fr 

8-kl. Kursy Gimnazjalne 
K L A R Y W O L F S O N O W E J 

przy NARUTOWICZA 44 (Piramowicza 2) 
KURSY PRZEDPOŁUDNIOWE 

żeńskie 
KURSY WIECZOROWE 

koedukacyjne. 
Zsjplsy na rok szkolny 1926/7 nowowstępulących do wszy«" 

kich klas przyimuje kancelarja od g. 9 — 1 I od 6—9. 
> e e * o e « > e e ^ » e » s » s * * » » » e e » e » e * < > » o o e > e 4 ^ 

(GABINET LEKARSKO-FIEDLYSLMNY, istniejmy ofl i5 LAT) 
II piętro, front, centrum miasta, ze wszelkieml nowoczesne* 
mi wygodami (dwa pokoje umeblowane) d.» o d s t ą p i 1 5 " 

n l a . Zgłoszenia: Cegielniana 43, m. 7. >47o 
x o o m c i i j t o x j j u i x i u a t ^ 

N A R A T Y ! 

Ważne dla Pan! 
Znana nauczycie lka naucza kroju szy­
cia i mode lowania w przeciągu j edne ­

go miesiąca za 45 zl. 
UWAOA: przyjmuje również lekcje 
pry w. za /O zl. Nauczam t a k i e grun 
town ' e b le l lźn iars lwa męsk,, damsk 
sys temem wledeAsklm. bielizny po­
ście lowe) , biustonoszy pyjamy w prze 
ciągu 6 tygodni za 55 złotych pod 

gwarancją . 
F. ORYNBLAT, Pańska Nr. 9 m. 33 

Dla n iezamożnych 15 proc . t an ie j 
Zapisy codziennie od godz 10—li 3—B 

C r e p e d e C h l t t e etaminy. batysty, 
satyny deseniowe 1 gładkie w najlep­
szym gatunku we wszystkich Jjolorach, 
najmodniejsze wełny i jeńwabic na 

płaszcze i kostiumy, poleca 
„KREDYT KRAJOWY" 

P i o t r k o w s k a 7 0 , front, II piętro, 'należących do Łaji Olszanic ck.ej i,skła­
dających się z mebli ocenionycn nu 

O g ł o s z e n i e . 
Komornik przy Sądzie Okręgowym 

w Łodzi S t a n i s ł a w D u l k o w s h i , 
zam, w Łodzi, przy ul Gdańskiej NI 6 
ńa zasadzie art 1030 Ust Post Cyw 
ogłasza, że w dniu 17 maia 1926 roku 
od godziny 10 ej rano w Łodzi, przy 
ul Zawadzkiej pod Mv 12 odbędzie się 
sprzedaż przez licytację ruchomoScl. 

Komplety nauczania 
BATBKU 

hallu, koronkarstwa 1 wszelkich innych 
robót ręcznych 

Zapisy w pracowni aitystyczncj 

R E N Y LBNDERTFEUD 
Karola 8 m 6 

sumę 550 zł, 
Łódź, dnia 5 maja 1926 r 

Komornik: S O u i l c o w s l c l . 

INTELIGENTNA PANNA 
z kilkuletnią praktyką i dobremi świa­
dectwami, władająca językami: polskim 
i niemieckim oraz obeznana w gospo­
darstwie poszukuje posady do 1—2 
d,'.ierl w wieku przedszkolnym Łaska­
we oferty do ,11. Republiki" pod „H.K* 

na WIŚNIOWEJ Górze 
— o t w a r t y . — 

Piękne położenie w parku, tuż przy dużym sosno­
wym lesie. Kąpiele 1 wszelkie zabiegi l e k a r s k i 
na miejscu Pianino, plac tennlsowy i kroluetnwy 
Kuchnia wykwintna. Usługa bardzo s tn ranm. Ko­
munikacja koleją, a od tramwaju w Widzewie - — 

autobusami. Informacji w ŁODZI udzielił od ponie* 
działku d o czwartku włącznie H. FAYL, Cegieł* 
niana 45, 11 piętro, front. Tamże letnlsłt-d do 

wynajęcia. 
M l i 1 MU) 1'' 1" 1 î i W n ^ j f II II^Y^IR^-S^IRRIR^ 

2 W I E L I L I T A I I I L I U [ » I E 

w centrum miasta poszukiwane 
natychmiast. 

Oferty z* szkicami I podunlem ceny składać do U 
admlnlsiracfi „II. Republiki" pod Ni 164. 4y3 H 

'FLJHFFIFflirty.1 .̂TFLFCLFFIR1 w F *YIRJTYA| 

Poszukuje 
utrzymaną 

(LeitspindeldrehbanK) 2 - 3 ni. dłu­
gości obrotowej i dobrze utrzymaną 

w i e r t a r k ę 
do 2J0 m|m. - r 

Oferty pod „BERSOK" fabryka wyro­
bów gumowych w Krakowie, Rzeżnicka 5. 

n̂HaBI 

5 sztuk w naj­
lepszym stanie 
do sprzedania 
dowiedzieć się 

A . P I N K U S 
Kopernika 4 

CENNIKÓW prospektów Mjeja lotooitiic/ne <St cebw nvo«uM RYSUNKI,oroltK.ry reklamowo t wydawhlc*» ŁÓB>£: , PlotrkowskelOO.THlK? 



O tem pamiętać winni dygnitarze kasy chorych. 
Lekarze wyciągają rękę do zgody—nie wolno jej odtrącać! 

We wczorajszym numerze naszego 
Pisma podaliśmy przebieg konferencji 
Prasowej w kasie chorych. 

Równocześnie wczoraj o godzinie 12 
zarząd związku lekarzy zaprosił na kon­
wencję przedstawicieli pism łódzkich, 
celem oświetlenia przyczyny zatargu z 
a r ugiej strony. 

, Aczkolwiek poświęcaliśmy tej spra­
nie wiele miejsca na łamach naszego pi-
sttia, przyczem podkreślaliśmy, iż cała 
Wina leży bezwzględnie po stronie za­
j a d u kasy, który chciał narzucić swoje 
Warunki lekarzom i w tym celu oświad-
°*ył, że dalej pertraktować niema zamia 
r i |> mimo to dziś jeszcze poruszymy tę 
Macą kwestje zatargu, który zdaniem 
"aszym winien być jaknajrychlej zlikwi­
dowany. 

Całą istotę zatargu streściliśmy w 
Sprawozdaniu z wczorajszej konferencji, 
ograniczymy się więc do podania zarzu 
jow, stawianych przez zarząd związku 
'ekarzy przemówieniu p. Kałużyńskie­
go, oraz odezwie wydanej przez zarząd 
kasy. 

A więc tak zwana komisja weryfika­
cyjna de facto nie weryfikowała lekarzy 
a . sprowadziła swą działalność do bada­
na zarzutów kasy chorych względem 
Poszczególnych lekarzy; żaden sąd nie 
Wydaje wyroku bez przesłuchania oskar 
zonego, którego wszak nikt nigdy nie po 
*°awia prawa obrony. Pan wojewoda 
u arowski w sprawie komisji weryfika­
cyjnej na konferencji wypowiedział zda­
cie, że 
°Pinja tel komisji nie może być bezape­

lacyjną. 
Wyniki pracy komisji weryfikacyj­

ni zostały przez izbę lekarską zanulo-
Wane. 

Przedstawiciele zarządu kasy cho-
tych. na ostatniej konferencji sami przy­
dali, że wyniki pracy komisji weryfika­

cyjnej co do niektórych osób są dla nich 
co najmniej dziwne; najlepszym dowo­
dem jest fakt, że 
kasa chorych wśród tak zw. ii kategorii, 
sama znalazła kilkunastu lekarzy, któ­
rych uważa za konieczne pozostawić na 

dotychczasowych stanowiskach 
Jeśli zarząd kasy chorych ma zarzu­

ty przeciwko pojedynczym lekarzom, 
to zarząd związku wspólnie z zarządem 
kasy chorych chętnie zajmie się zbada­
niem tych zarzutów, ale 
elementarna sprawiedliwość wymaga 

przesłuchania oskarżonych. 
Zarząd związku w dalszym ciągu 

chętnie przyjmie i dziś propozycję ka­
żdej trzeciej strony jako medjatora dla 
zlikwidowania obecnego stanu. 

Zarzut kasy chorych jakoby związek 
lekarzy czyni zamach na instytucję ka­
sy chorych, zarząd związku odpiera jak 
najenergiczniej, albowiem uważał za­
wsze i uważa obecnie 
istnienie kasy chorych z punktu widze­

nia społecznego za konieczne. 
Wydanie odezw do ubezpieczonych 

zawierających szereg faktów fałszy­
wych i obrzucających błotem ogół leka­
rzy, związek lekarzy uważa za \ 

nieetyczny sposób walki 

przesyłają zebrani na wiecu łódzcy robot­
nicy kanalizacyjni. 

I M.P.R . moną stworzyć nową większość 
w radzie miejskiej. 

lacy pracownicy 
umysłowi 

Podlegają ubezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia. 

Do kategorii pracowników umysło­
wych, podlegających obowiązkowi za­
bezpieczenia na wypadek bezrobocia, 
Należą osoby, pozostające w stosunku 
najmu pracy, obowiązane do usług umy­
słowych i spełniające czynności: 

1) administracyjne i nadzorcze, a mia 
"owicie: zarządców, I kierowników 
Wszelkich przedsiębiorstw i zakładów, 
l l łżynierów. techników. Chemików, kon­
duktorów, sztygarów, dozorców gor­
s z y c h , kontrolerów, majstrów, którzy 
cerują technicznie pracą w zakładach 
^acy j S ą za całość tej pracy odpowie­
dzialni, 

ekspedytoów, intendentów i kie 
r°Wników magazynów; 

2) biurowe i kancelaryjne, rachunko-
^ e> rysunkowe i kalkulacyjne; 

3 ) sprzedawców sklepowych i księ­
garskich z ukończoną szkołą zawodową 
Ub średnią, albo też z odbytą przepisaną 
Pfaktyką, farmaceutów, drogistów, ka 
sjerów, dysponentów, sprzedawców po 
Różujących, akwizytorów; 

4) personelu lekarskiego, dentystycz 
"ego, weterynaryjnego oraz wykwalifi­
kowanego pomocniczego personelu le-
^jjskiego, dentystycznego^ ł weteryna-

5) muzyków, artystów scenicznych, 
suflerów i dekoratorów teatralnych; 

6) nauczycielskie i wychowawcze; 
, 7 ) Pracowników redakcji, czaso-

n ' s m (dziennikarzy); 
ńftJP Prowadzących okręty, oficerów 
' okłądowych i maszynowych, zarząd­
ó w i asystentów zarządu statków mor 
Kitli lub rzecznych, oraz pełniących 

I^ynnoścl, połączone z zajmowaniem 
°Wnorzędneco stanowiska. 

Wczoraj wieczorem w lokalu pol­
skich związków zawodowych odbyło 
się walne zgromadzenie robotników, za­
trudnionych przy robotach kanalizacyj­
nych, na które przybyli również robot­
nicy sezonowi. 

Stosunkowo maki sala niezdolna by­
ła pomieścić imponującej'liczby 1,500 o-
sób. Nastrój wśród zebranych był tak 
podniecony, iż padały nawet słowa, że 
należy zaprzestać wszelkich konferencji 
i zebrań, a wprost ze szpadlami w rę­
kach pójść pod magistrat i tam upom­
nieć się o swoje prawa. 

Zebranie, na którem przewodniczył 
r. Milman, wybrany (o dziwo!) jedno­
głośnie, zagaił p. Kazimierczak, który 
zaznaczył ,iż magistrat nie udzielił do­
tychczas odpowiedzi w sprawie podwyż 
szenia płac, wobec czego zwrócił się on 
do prezesa rady miejskiej p. Fichny, w 
wyniku czego uzyskał od niego zapew­
nienie, iż w dniu 12 b. m. odbędzie się 
nadzwyczajne posiedzenie rady miej­
skiej, na którem specjalnie poruszoną 
zostanie sprawa robotników kanalizacyj 
nych. 

W razie gdyby to posiedzenie się nie 
odbyło, wówczas w dniu 14 b. m. wszys 
cy robotnicy winni przystąpić do strej­
ku. 

Następnie przemawiał p. Latkowski, 
który wystąpił ostro przeciwko straj­
kowi, dowodząc, iż 
związki enperowskle 1 pepesowskie ma­
ją swych przedstawicieli w radzie miej­

skiej, które w połączeniu stanowią wię­
kszość, 

wobec czego mogą wywalczyć lepsze 
place dla robotników bez uciekania sie 
do strajku. 

Radny Milman w swem przemówie­
niu wyraził wątpliwość, czy posiedze­
nie rady w tej sprawie zostanie rzeczy­
wiście zwołane, i 
przestrzegał przed zbyt szybkłem o s u ­

szaniem strajku, 
który zakończyć się może klęską. 

Po przemówieniu przedstawiciela ro­
botników sezonowych, który zaznaczył, 
iż magistrat, chcąc im obniżyć płacę ze 
zl. 5,20 dziennie na 4 złote, 

udzielił wszystkim wymówień 
powstał na sali tak ogromny tumult, 116 
nie pozwolono zabrać głosu przedstawi 
cielowi Ch. D. p. Plewińskiemu. 

Wśród ogromnej wrzawy została 
przyjęta następująca rezolucja: 

1) Robotnicy kanalizacyjni domagają 
się podwyższenia im płac dziennych do 
złotych 6,50, w przeciwnym zaś razie 
wyrażają gotowość przystąpienia do 
strajku na wezwanie związków zawodo 
wych. 

2) Robotnicy kanalizacyjni potępiają 
wrogą politykę magistratu, żądając roz­
wiązania rady miejskiej i rozpisania no­
wych wyborów. 

3) Robotnicy zasyłają pozdrowienia 
strajkującym robotnikom angielskim i 
wyrażają jm słowa uznania za podjętą 

! walkę w obronie swego bytu. 
R. 

Kłótnia o talerz zupy. 
Drobne intrygi r o z b i j a j ą ruch p r a c o w n i c z y . 

BIDZIE PRZEPROWADZONA F O N O M REJESTRACJA 

W dniu wczorajszym odbyło się w 
wydziale opieki społecznej przy woje­
wództwie posiedzenie komisji rozdziel­
czej w sprawie bezpłatnych obiadów 
dla bezrobotnych pracowników umysło 
wych. 

Przewodniczył naczelnik wydziału p. 
inż*. Wojciechowski, obecni byli ławnik 
wydziału opieki społecznej przy magi­
stracie p. Aadamski oraz przedstawicie­
le związków zawodowych m. in. poseł 
Kronig. 

Przedstawiciele związków, grupują, 
cych się w radzie okręgowej, wystąpili 
przeciwko dotychczasowemu podziało­
wi obiadów, zmierzając do uzyskania 
dla swoich związków większego przy­
działu — kosztem bezrobotnych, niozrze 
szonych w związkach, prowadząc przy 
tej sposobności 
nagankę ua inne związki pracownicze. 

Przedstawiciele związku zawodowe 
go pracowników handlowych i biuro­
wych oraz stow. wzajemn. pom. pracow. 

wyrządzającej krzywdę w pk rwsz j ra 
rzędzie samej instytucji, a to wskutek 
podrywania autorytetu lekarzy, na któ­
rych wszak zdaniem każdego rozumne­
go człowieka opierać się musi kasa cho­
rych, jako Instytucja lecznicza. 

Po omówieniu powyższych spraw 
przez członków zarządu związku leka­
rzy 1 po przemówieniach przedstawicieli 
niektórych pism łódzkich, którzy wska­
zywali na sposoby zlikwidowania zatar­
gu, konferencja została skończona. 

Z całego przebiega sprawy daje sic 
zauważyć jedna okoliczność, którą tru­
dno pominąć milczeniem, a mianowicie, 
iż gdyby ubezpieczeni znaleźli sposób 
na to, by kasa chorych na zatargach z 
tokarzami nic zarabiało, z pewnością za­
targu by nie było. 

Zarząd kasy bowiem, chcąc ratować 
swą kasę, zniszczoną nieudolną gospo­
darką, umyślnie (tak przynajnmiej są­
dzić można) 

doprowadził do obecnego bezrobocia. 
Kwestja jest jasna, chodzi więc obec­

nie jedynie o rzecz następującą: zatarg 
winien być niezwłocznie zlikwidowany, 
bez względu aa środki. 

Pierwszy krok winni obeento u c z y 
nłć, wobec zacietrzewienia zarządu ka­
sy, lekarze 1 zwrócić sto do okręgowego 
związku tokarzy oraz okręgowego za­
rządu kasy chorych o Interwencjo, 
względnie zaskarżyć jpnmłsje weryfika­
cyjną do aąda i odnieść sto * toni 

do prezesa sądu łódzkiego 
jak to już wspominaliśmy we wczoraj­
szym numerze naszego pisma. 

W każdymbądź razie, rozwiązanie ja 
ktoś znaleźć się musi, gdyż trudno do­
puścić do tego, by obecny stan rzeczy 
trwał dalej i zagrażał w ten sposób In­
stytucji, która jest wyrazem postępu spo 
łecznego. 

R. 

Kupiectwo łódzkie 
chce być reprezentowane 
w komisji do badania cen 

W dniu 6 hm. w sali posiedzeń magi­
stratu odbyło się pierwsze posiedzenie 
organizacyjne i hrformacyjne komisji do 
ustalania cen artykułów pierwszej po­
trzeby. W związku z tem organizacje 
kupieckie zwróciły sto do województwa 
z pismem w sprawie zapewnienia ku-
piedtwu należnej reprezentacji w komi­
sji do badania cen. W piśmie tym stwier 
dzono, że do komisji tej powołani być 
winni przedstawiciele handlu, a miano­
wicie organizacji, wskazanych przez wo 
jewodfe. 

86 tys. złotych 
wypłacą bezrobotnym 

|$>rac. umysłowym w tnlęsi 
maiu. 

W dnia wczorajszym kierownik min. 
pracy i o. s. wfce-mmister Jankowski 
zakomunikował w telefonogramie do za­
rządu funduszu bezrobocia o przydzielę 
niu nowych sum na wypłaty w miesiącu 
maju 86 tys. zł. dla bezrobotnych umy­
słowych na terenie działania zarządu ob 
wodowego, z czego 1 tys . dla byłego za 
rządu w Piotrkowie. 

Przyznanie tej kwoty pozostaje w 
związku z wyasygnowaniem przez mm. 
pracy na zapomogi dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych w całym 

handl. chrześcijan udzielili należytej od­
prawy tym niepowołanym obrońcom 
pracowniczym, którzy na głodzie bezro­
botnych 

chcieli upiec swoją pieczeń partyjną. 
W konkluzji, na skutek decyzji p. wo­

jewody, przydział obiadów pozostał be* 
zmiany, zaś związkom grupującym się I -

. • Z T , * J v | p a ń s w i e na m. maj 300 tys. zł. L j . t5'le w radzie okręgowej 
udzielono narazie nadełatowo 100 obia­

dów 
do chwili przeprowadzenia nowej reje­
stracji bezrobotnych, która ma się od­
być w ciągu najbliższej dekady. 

W dniu 10 bm. związki rozpoczną re 
jestracje wszystkich bezrobotnych pra­
cowników umysłowych, którzy odno­
wili swoje legitymacje w PUPP. 

Następnie odbędzie się kontrola bez­
robotnych, którą przeprowadzi wydział 
opieki społecznej przy magistracie za po 
mocą bezrobotnych, wydelegowanych 
przez wszystkie związki zawodowe. 

Ile wypłacono tym pracownikom w 
kwietniu. Wypłaty zasiłków rozpoczną 
się w końcu przyszłego tygod» i a -



ma : <... i ' .. . . . , ,. 

LUSTR REP0BL1RP 
Łódź 

9 maja 1926 Cl W Y ILOHLIEPOIUD 
Łódź 

9 maja 1926 

Twardy orzech do zgryzienia 
będzie miał , wezwany do Londynu, przedstawiciel 

górników polskich. 
Walka o ideały, czy o chleb powszedni? 

Socjalistyczny poseł p. Stańczyk, 
p r e z e s klasowego związku górników 
polskich, został zaproszony na poniedzia 
lek do Londynu — celem wzięcia udzia­
łu w posiedzeniu międzynarodówki gór­
niczej . 

Jak wiadomo, przedmiotem obrad bę 
dzie możliwość wywołania strajku gór­
ników w całej Europie. 

P. Stańczyk będzie miał w Londynie 
do rozwiązania bardzo ciężkie zadanie. 
Z jednej strony pociągać go będzie ideo­
log ja walki z kapitalizmem, z drugiej 
s t rony konkretne, realne, codzienne in­
te resy górnika polskiego, które są zupeł 
nie jasne i powinny być p. Stańczykowi 
dokładnie znane. 

Opinja partji politycznej, do której 
należy, tym razem zgodna z postulatami 
zdrowo - myślącego społeczeństwa do­
maga się pracy dla naszych bezrobot­
nych, zwłaszcza pałacem jest to zagad­
n i e n i e w naszych zagłębiach węglo­
wych. 

Węgiel polski od chwili rozpoczęcia 
wojny gospodarczej z Rzeszą z trudno­
ścią toruje sobie drogę na rynki świato­
we, a wzmagający się stale eksport da­
je możność pracy górnikowi. Nie jest on 
jeszcze tak intensywny, aby dać mo­
żność pracy wszystkim bezrobotnym 
górnikom naszym, których znaczna 
część t rwać musi w przymusowej bez­
czynności i wyłaniającej się stąd nędzy. 

Czy w takiej chwili wolno żądać od 
górnika polskiego porzucenia pracy, 
przy której z trudnością się utrzymuje, 
pozostając pod stałą groźbą bezrobo­
cia? 

Czy dla doktryny mają być poświe­
cone Jego najżywotniejsze interesy. Ja­
kiem Jest zapewnienie dachu nad gło­
wa 1 kawałka chleba? 

Zapominać nie należ/ , tt eksporto­
w y węgiel polski na rynkach zaciaułcz-
nych spotyka się i zacięta konkurencją 
węgla angielskiego. 

Konkurencja ta była dotychczas bar 
dzo dotkliwa, gdyż mógł Ją prowadzić 
angielski przemysł węglowy, który po­
siadał olbrzymie atuty przed węglem 
polskim, gatunkowo lepszy, dawno 
wprowadzony na rynku, popierany sub­
sydiami placonemi przez skarb WBry-
tanjl węglowym przemysłowcom an­
gielskim. 

Każda tonna węgła angielskiego, 
sprzedana w krajach skandynawskich 1 
nadbałtyckich, nie oznacza nic Innego, 
tak pozbawienie pracy I skazanie na 
wegetowanie jeszcze Jednego robotnika 
polskiego. 

Jaki więc cel miałoby przyłączenie 
się naszych zagłębi w obecnej chwili do 

»»« 
pensjonat Drowej - A W Ą -
sowiczowej kuchnia znako 
mila.- Ceny umiarkowane 

Żądajcie wszędzie 
niezrównanych w smaku 
landryn i karmelków 

Droste9go w Wanzaw 

Ol. 1 El 
ordynuje jak zwykle rd 
— 5 maia w willi — 

„ S I E D L I S K O " . 

strejku generalnego górników? 
Pozytywnie, absolutnie żadnych, 

gdyż nie chodzi tu o polepszenie bytu 
górnika polskiego, lecz o zasadę walki 
z kapitalizmem. 

W międzyczasie węgiel polski co naj 
wyżej mógłby utrzymać rynki, na któ­
rych dotychczas zdołał się usadowić, 
gdyż nie ulega wątpliwości, iż znajdą się 
czynniki, które potrafją wykorzystać o-
becną koniunkturę. 

Jeśli już górnik polski chce rzeczywi 
ście poprzeć walkę kolegów angielskich 
z kapitalizmem, to w każdym razie do 
tego nie prowadzi porzucenie pracy, któ 
rego nic jednego kosztowaćby miała e-
gzystencję. 

Można protestować przeciwko impor 
towl węgla polskiego do Anglji, można 
zbierać składki dla tamtejszych górni­
ków, ale nie potrzeba się zarzynać. 

Pamiętać bowiem trzeba, że wobec 
naszego wyczerpanego rynku wewnętrz 
nego zagadnienie eksportu węgla jest is­
totne. 

Kwestja wywozu przedstawia się o 
wiele bardziej skomplikowanie aniżeli w 
roku 1914 W zużyciu przemysłowym 
węgla stosowana jest wciąż ogromna e-
konomja. Prócz tego konkurencja ropy 
naftowej i jej pochodnych wytworów, 
węgla brunatnego, którego zużycie 
przed wojną było minimalne, wreszcie 
węgla białego, czyli siły wodnej, stwa­
rzają coraz cięższe warunki zbytu dla 
węgla czarnego. 

Jeśli odczuwa to dotkliwie doskona­
le wprowadzony węgiel angielski, to 
jeszcze bardziej dotkliwie dotyka to wę­
giel polski 

Górnik nasz musi pamiętać, iż po 
skończonym strejku w Anglji wspólność 
interesów z górnikami angielskimi, po­
siadająca w obecnej chwili znaczenie te 
oretyczne, przestaje wogóle Istnieć. W ę ­

giel angielski i węgiel polski, spotykają­
cy się na rynku światowym, to nic inne­
go, jak walka o prawo do pracy górnika 
polskiego z górnikiem angielskim. 

Z punktu widzenia interesów polskich 
górnik polski ma większe prawo do pra­
cy, aniżeli górnik angielski. 

Dobrze musi również pamiętać gór­
nik polski, iż dotychczasowe zarobki je­
go kolegi angielskiego, uwzględniając na 
wet wysokie koszty utrzymania w W. 
Brytanji, są królewskie w porównaniu 
z tem, co zarabia górnik w naszych za­
głębiach. 

Nie byłoby kolizji interesów, gdyby 
Polska miała swoje stałe rynki ekspor­
towe, któremiby władała niepodzielnie. 
Wiemy jednak, iż cały eksport węgla, 
skierowany na Gdańsk i Gdynię, stacza 
jaknajbardziej zaciętą walkę z węglem 
angielskim. W takich jak obecnie chwi­
lach należy tę walkę najbardziej ofenzy 
wnie prowadzić, a nie cofać się poto, a-
by znaleźć się następnie w coraz cięż­
szych warunkach, nawet być w niej zu­
pełnie pokonanym. 

Oto zagadnienie, które rozwiązać bę 
dzie musiał p. Stańczyk w Londynie, 
gdy przyjdzie mu wybierać między te-
orją i Ideałami, a dzisiejszym i jutrzej­
szym najżywotniejszym Interesem, któ­
remu na imię jest byt górnika polskiego. 

Oczywiście ostatnie słowo w tej spra 
wie wypowiedzą górnicy zagłębia śląs­
kiego, dąbrowskiego i krakowskiego. 

W obliczu sezonu letniego, gdy kon­
sumpcja węgla spada, u progu przed­
nówka, wobec katastrofy walutowej, po 
wodującej drożyznę życia, będą musie­
li decydować się, czy mają troszczyć 
się o byt swój i swoich wynędzniałych 
rodzin, czy też walczyć w Imię chociaż­
by najpiękniejszych, ale dalekich i mało 
realnych celów. 

Dr. Leszek Klrklen. 

Porozumienie fabrykantów chustek. 
Ustalono warunki sprzedaży oraz 4 grupy gatunkowe 

Przed kilku dniami odbyła sekcja fa­
brykantów chustek krajowego związku 
przemysłu włókienniczego konferencję, 
która przypuszczalnie będzie miała bar 
dzo doniosły wpływ na dalszy rozwój 
tej gałęzi wytwórczości włókienniczej. 

Ostatnie dwa lata prowadzonej bez­
względnie konkurencji między poszcze­
gólnymi fabrykantami chustek wykaza­
ły, iż mimo wszystko w każdej dziedzi­
nie wytwórczości musi istnieć pewne 
współdziałanie konkurujących między 
sobą przemysłowców, gdyż jest to, za­
równo w interesie rynku, jako też war­
sztatów pracy. 

Sekcja fabrykantów chustek w krajo 
w y m związku liczy 18 firm. Na wspom­
nianej konferencji ustalono w pierw­
szym rzędzie warunki sprzedaży, które 
odtąd będą się przedstawiały jak nastę­
puje: 1/3 gotówką, 1/3 wekslami 3(Mo 
dniowemi, pozostała część wekslami 60 
dniowemi. 

Ustalono, że za podstawę przyjmowa 
ny będzie kurs dolara na giełdzie urzę­
dowej, pozatem zgodzono się na podział 
fabryk, na 4 grupy gatunkowe w zale­
żności od czego będą ustalone ceny na 
chustki. Ceny chustek grupy 4-e.i a gru­
py 1-ej wahać się będą między doi. 1.60 
a 5 dolarami. 

Fabryki umawiając się zobowiązały 
się do do t rzymania postanowień, które 
zagwarantowano kaucjami towarowemj 
począwszy od ,500 dolarów. 

Na konferencji przyjęto rezolucję, po 
lecalaća komitetowi wykonawczemu 

wynalezienie banku lub też prywatnego 
finansisty, od którego chustkarze mogli­
by na tani procent ot rzymywać pożycz­
ki pod zastaw towarów. 

W ten sposób można będzie uniknąć 
zaburzeń rynkowych oraz strat, które 
są nieuniknione, gdy przemysłowiec 
gwałtownie potrzebujący gotówki musi 
pod naciskiem sprzedawać poniżej ceny 
swój towar. 

W końcu uchwalono zwrócić się do 
4-ch niezrzeszonych fabrykantów chu­
stek, a mianowicie: „Tow. Akc. F. W. 
Schweikert", „Teodor Steigert". „Fran­
ciszek Kindennann" oraz firmy „Karol 
Nippe" z propozycją przystąpienia do u-
mowy cennikowej. 

O ile doszłoby do wspólnego porozu­
mienia, to wówczas mielibyśmy do za­
notowania fakt porozumienia pewnej 
grupy wytwórczości. Byłby to bardzo 
pozytywny czynnik na rynku łódzkim, 
zwłaszcza wobec faktu, iż w dziedzinie 
b a w e ł n i a n e j wTszelkie w tym kierunku u-
silowanla rozbijają się. Trzeba przyznać 
Iż w przemyśle chustkowym łatwiej jest 
o standaryzację, ze względu na n iewie l ­
ką ilość typów fabrykacyjnych, aniżeli 
w przemyśle bawełnianym, operującym 
wielk iemi ilościami gatunków. 

W tych warunkach mniejsze są trud 
pości przy ustaleniu metod współdzia­
łania, aniżeli w przemyśle wie lk im. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na łódzkim ryn 

ku walutowym w obrotach prywatnych 
przed południem kurs dolara wynosił 
10,80 w płaceniu 10,85 w żądaniu. 

Pod wpływem wiadomości o stanie 
przesilenia gabinetowego kurs dolara 
podskoczył do 11. 

Wieczorem tendencja znacznie osła­
bła i kurs wynosił 10,85 — 10,90. 

W ciągu dnia panował na rynku sto­
sunkowo znaczny ruch. 

Podaż materjału dolarowego nieztia* 
cznie przewyższała popyt. 

Ostateczna tendencja wczorajszeg* 
dnia niezdecydowana. 

Dalsze ukształtowanie się kursu zło* 
tego na giełdzie nieurzędowej uzależnio­
ne jest od rozwoju wypadków polityce 
nych w związku z obecnym kryzysem 
rządowym. 

Łódzki oddział Banku polskiego ofia­
rował wczoraj za dolary przy braku od 
dawców kurs 10,38. 

Giełda urzędowa. 
GOTÓWKA. 

Dolary 10,40 
CZEKI. 

Holandja 418.72 1 pół 
Londyn 50,59 
Nowy Jork jak gotówka 
Pa ryż 32,81 
Praga 30,87 
Szwajcarja 201,55 
Wiedeń 147,07 1 pół 
Włochy 41,80 

PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 75, 75,50, "* 
złotych: 780, 785,20 

Pożyczka kolejowa 167, 168.— 
Pożyczka konwersyjna 5 proc. 32,—> 

8 proc 155, 153, 155,— 
4 i pół proc listy zastawne ziemskie: 

23.05 — 23,75 
5 proc obi. Tow. Kred. m. Warszaw? 

przedw. 22,05 —- 22,10. 
8 proc. listy dolarowe ziemskie, 9,36-

AKCJE. 
Bank Polski 49,25, — 51,— 
Bank Dyskontowy 5,25 
Bank Handlowy 1,65 
Chodorów 3,50 — 3,40 
Czersk 0,19 
Częstocice 0,75 
Cukier 1,68 1,78 — 1,75 
Lazy 0,07 
Węgiel 1,95 
Fitzner 0,96 — 1,— 
Lilpop 0,55 — 0,57 
Modrzejów 1,85 
Norblin 0,85 — 0,88 
Ostrowieckie 4, . 4,2b 
Rohn i Ziel. 0.31 
Rudzki 0,73 — 0,76 
Starachowice 0,92 — 0,95 — 0.94 
Zawiercie 6, 6,25 
Żyrardów 7,15 — 7,20 
Habtrbusch 5,45 — 5,50 
Spirytus L05. 

t—Ł 

Warszawa, KrólewsKa 35. 
da. 10, 11, 12 b. ni. demonstrowane będą 

ostatnie modele I nowości parysk ie . 

U i t •onfiszkl i m . 12 .—Tel . 4-84 

P o d z i e U o w a n I e. 
Za wyłączną i owocną pracę na^ 

chórem Łódzkiego Towarzystwa Ope­
rowego składa panu Danielowi Kleldto-
wi, kierownikowi artystycznemu Towa­
rzystwa, serdeczne podziękowanie i wy­
razy uznania 

Chór Łódzkiego Tow. Operowego. 

U o I T l 
Andrzeja 15. 
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l ekarzy s p e c j a l i s t ó w I g a b i n e t l ekars l to -
d e n t y s t y c z n y 

ul. Pańs l la 23 , te l . 45 -10 

Or I z o s l m o w 
r>< G o l d w a « s e r 

choroby 
wewnętrzne 

107,-12, 5 — 5 
' - 4 ; 7 - 8 , niedz. 10-11 

U W a r h a f t 
Hr a w c z 

choroby 
dzieci 

J - L O 1 / , . 4 - 5 ; N .9 -1 ) 
12 L ' / „ 6 - 7 . niedz.12-1 

U r M • n l t t l M chor chirurg .-1-5, niedz 1-2 

Dr U k r a i ń s k a 
Hr F ' o m 

chor kobiece 
i akuszerja 

:odz. ll-l niedz, 12—1 
pon, 1 czw. 7 — 8 
6 - 7 . niedz. 11-12 

Dr D a t y n e r 
chor nerek 

pęcherza 
i d r ó g M I C Z 

S-lli 7 - 8 . 
niedz, 10-11 

U I W e - u o u u s « i chr oczu 3—5 

Dr K o n B o l e s t . chor U S Z U , 
nosa i gardła 12-1 

Dr N e m a r k 
Dr S z n l t k l n d 

chor s orne 
i weneryczne 

11—1. niedz 10—11 
4 — 7 , niedz, 12-1 

U W a f n s z t o k Analizy lekar 
Lek denl Izosimowa 9-12 

Lek. dant- Keilerowska 5 — 7 

Wl.yty na mieście. Dyżur nocny. Pomoc akusze­
ryjna, Operacje i opaliunki Szczepienie ochronne 
przeciw ospie I szkarlatynie, Analizy lekarskie 
fmoczu, plwocihy, krwi i t d) Zastrzyklwania, Lam­
pa kwarcowa. Roentgen. Mostki, korony złote i zę­

by sztuczne, Poradnia dla matek 

Wągry i żółte plamy 
usuwa niezawodnie 

tyraiit lila!! Zgnilizn'! fiStimiiiiszra 

Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, Ze 
75°/° c h o r ó b p o w s t a j e z p o w o d u o b a t r u k c l l 

Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 
chorób, zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji 

S ł y n n e o d 4 5 l a t w c a ł y m ś w i e c i e 

Z I O Ł A z CÓR HARCU D-ra L A U E R A 
jak to stwierdzili prof, Berlińsk, uniwersytetu Dr, v, Leyden, Dr, Martin, 
i»r, Hochfloctter i wielu innych wybitnych lekarzy są idealnym środkiem 
dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie) są niezastą­
pionym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcje organów trawienia, 
wzmacniają organizm i pobudzają apetyt, 

Z i o ł a z g ó r H a r c u D - r a L a u e r a usuwają cierpienia wątroby, 
nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i artre-
tyzm, bóle głowy, wyrzuty i lisza'e, 

Z i o ł a z g ó r H a r c u D - r a L a u e r a zostały nagrodzone na wy­
stawach lekarskich najwyższeroi odznaczeniami 1 złotymi medalami w Ba-
denie, Berlinie, Wiedniu. Paryżu, Londynie i wielu innych miastach. Ty­
siące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyteczonych. 

C e n a p u d e ł k a z ł . 1 . 5 0 , p o d w ó j n e p u d e ł k o z ł . 2 . 6 0 . 
Snrzedaż w aptekach i składach aptecznych, 

UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw, 
Reprezentant na Polskę J ó z e f G r o s t m a n , Warsznwa, Chmielna 49, 

K R E M 
M Y D Ł O 
Żądać w aptekach, składach ap 

tecznych i perfumeriach. 
__BBaaawaaaaa«Haa«a«u 

narząd Spółki AKcymei dla Handlu i Wyrobu 
Towarów Jedwabnych i Bawełnianych 

A f f l a t u r y c y T a u m a n 
w Łodzi 

Podaje do wiadomości pp . akcjonarjuszów, że w 
* dniu 31-go maja 1926 r. o godz. 4-ej pp. od 
M z i e się w lokalu Zarządu Spółki w Łodzi przy 
u l - Juliusza N° b / 8 

Zgromadzenie 
* następującym porządkiem dziennym: 

1) Wybór przewodniczącego. 
2) Zatwierdzenie b>lansu > sprawozdania Za 

rz du za rok operacyjny 1924/25 oraz u 
dzielenie Zarządowi absolutor um. 

3) Wybór no.#ych członków Zarządu i za 
stępców na miejsce ustęnujących. 

4) Wynagrodzenie dla członków Zarządu i 
Komisji Rewizyjnej 

5) Wolne wnioski. 
UWAGA: PP . akcjonarjusze, pragnący uczest­

niczyć w tem zebraniu, winni zgodnie z § 26 sta 
'utu Spółki zgłosić swe akcie najpóźniej do 24 
'aaja 1926 r. w lokalu zarządu Spółki. 

O ile zebranie w powyższym terminie nie d j -
£Z 'e do skutku, — odbędzie się takowe w myśl 
§ 17 statutu Spółki dnia 14.-go czerwca r. b. o 
8<>dz. 4-ej pp. w tymże lokalu i z tymsamym po-
| z 5dkiem obrad i jako odbywające się w drugim 
' e r m nie będzie prawomocne bez względu na ilość 
g łoszonych i reprezentowanych akcyi. 

K T O 
kupuje meble nie zwiedziw­
szy mego magazynu popełnia 

D i A T S fldyż t y l k o j a 

D l a u n T ^ f i L P posiadam wiel­
ki wybór wszeikich mebli 

po [eiiacli nOnhorfiDiyioytli *m 

( N A S I E L S K I 
TYLKO PIOTRKOWSKA HR- 9. 

I p i ę t r o f r o n t . — Telefon 47-09, 
UWAGA! Żadnej filii nie posiadam. 

Warunki najdogodniejsze, 

BBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBB 

DyreKcja gimnazjum żeńsKiego 
— imienia — 

• 
naaaa 

w Łodzi, Al. Kościuszki 21, 
podaje do wiadomości, że w przyszłym roku szk. 
1 9 2 6 / 2 7 otwartą zostanie klasa A, do której przyj­
mować się będzie także i chłopców. Wpisowe 

w klasach A, B i C będzie znacznie zniżone. 
Zgłoszenia kandydatek do wszystkich klas z wy­
jątkiem siódmej i ósmej przyjmuje Dyrekcja gim­

nazjum codziennie w godzinach szkolnych. 

) BIBEBBBBBBiBBBBBBBBBIBBBBlBBIBBB I. 

PIERWSZOR/COHA PRACOWNIA GORSETÓW 
„ M A R T A " 

Idol, Piotrkowska 109, iron! II piętro. 
WYKONYWA: G o r s e t y , Pask i , B i u s t o n o ­
sze , Pasy b r z u s z n e , P r o s t o t r z y m a c z e , 
Pasy g u m o w e p o s z c z u p l a j ą c e , Pask i 

s p o r t o w e i t. p . 
naimodn eisze fasony. Z trwalycb materiałów. WY-
yoiiue w noszenie. — Przyjmnle siu reperatje. 

przeróbki i pianie gorsetów. 
Lokal powiększony. II ekrepajaca przymierzalnia. 

N A I A H B A B S C S B I A N G A K B N A B A N A B B A B H B I 

I I I B I I . 
Znana Warszawska firma p. 

„J. Krzypów ' o t w o r z y ł a w Łodzi 
przy ul. 6-go Sierpnia Ns 16 

SKŁAD MEBLI 
Sprzedaje i kupuje wszelkiego rodzaju meble, pia­

nina, maszyny do szycia, dywany i garderobę. 
Płace najwyższe ceny. Proszą się przekonać , 

o 
n. 

A i i T A DAMSKI E w dużym wyborze 

od zł. 30.— do 180.— 

w firmie Emil M i l n i Piotrkowska Ra 98. 

Pierwszy w Europie specjalny Zakład prawdziwego 

KEFIRU LECZNICZEGO 
nagrodzony 33 najwyższemi nagrodami (ostatnia na Zjeździe 

Lekarzy i Przyrodników Polskich w Warszawie 1925 r.) 

Klaudji Sigaliny. 
Anemja, choroby żołądka, nerek, dróg oddechowych, 

rekonwalescencja. 

Polecamy również DOSKONAŁĄ ŚMIETANKĘ 

homogenizowaną I sterelizowaną 
K. SIGALINY. 

Ul. N a r u t o w i c z a ( D z i e l n a ) Ns 6 . T e l . 4 6 - 4 0 . 

Dostawa kefiru do domu. P p . Lekarzom ustępstwo. 

| Kilka dużych widnych jjj 

1-S1L F I l I T C I I f E l B 
LV zdatne na każde przedsiębiorstwo, w od- £\] 
S dzielnym, nowoczesnym budynku, razem G 
£y okoio 4500 metr. kwadr, powierzchni, rfl 
p-j z dużą murowaną szopą na surowce, ^ ł 

jn] oraz innemi ubikacjami, w całości lub 
M częściowo do wynajęcia. 
H Zgłoszenia pod „Betonowy" do ninlej-
lijj szego pisma. 

Z czystem sumieniem 

irwarantować możemy, l i łóżka meta lowe, wózki spacerowe, mate race dru­
ciane oraz materace do metalowych łóżek podług miary „Patent" , umy­
walki, rowery angielskie i francuskie kupuje się najtaniej i na najdogod 

niejszych warunkach w firmie 

5 JDOBROPOL" j P i o t r k o w s k a 7 3 , w podwórzu. 

8-kl. gimnazjum żeńskie 
r i i • P i • • 

toittoritit wszysty 
Jiitriin iii 

Ł1aBWe1*^Bi^BMBn»aaViBVeJBVsValBB«B«BaB 

m e b l i 
(od najskromniejszych do najwykwintniejszych) 

JwnłiUBM K 0

u w S ki i i l r 9 oa Górny Rynek = 
* - * B Y znacznie zniżonel — Najdogodniejsze warunki. — 

— Długoletnia gwarancja! — 

P. Nasielski, Rzgowska 2. 

POŁUDNIOWA Jlfc 18. 
Zapisy cowowstępującvch przyjmuje kancelaria gimnazjum codziennie 
od godz. 1 0 do 1 i od 5 do 7 p . p Egzaminy systemem lekcyjnym. 

Do oddziałów wstępnych przyjmowani są też chłopcy, 
Przy gimnazjum .Szkoła Freblowska* prowadzona podług najnowszych 

metod , 

Ogłoszenie. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości fir­

my „ B r a d a Samet", podaje do wiadomości wie­
rzycieli tejże masy, l i Sąd Okręgowy w Łodzi 
w dniu 24 kwietnia 1926 r. wyznaczył nowy 1 o-
stateczny termin czteromiesięczny dla produ­
kowania si« wierzycieli. 
Pfojpeda £s*ai X « u > S V Z 3 U I 4 } ł*pmc 

firmy B R A C I A SAMET* 
Piotr Kon, a d w o k a t 

pod zarządem 

K o n o w e j 
dotychczasowe] właścicielki pensjonatu 

w Adelmówku, 

został już otwarty w willi „Enker" , na P o ­
lanie, naprzeciw łazienek, i i rodeł, w ustron-
nem położeniu. Kuchnia wykwintna, na żą­
danie dyjetyczna; również całodzienne n-

trzymanie dla dochodzących. 

P e n s j o n a t d l a d z i e c i 
pod kierunkiem D-ra WANDY KAUFMAN-H RSZBERG0WEJ 
i FELICJI KĘDRZYNY, w majątku Bolesławów (1 kim. od staq> 
Andrzeiów). Miejscowość sucha, lesi>ta opieka lekarska zapewniona. 

Zapisy do 15 maia przyjmuje: F . Kędtzyna, Sienkiewicza 37, 
ra. 41, 111 p„ lewa oficyna, od g. 3 do 5 p . p . . 939—9 

(w pudełkach z sitkiem) 
jedyny wypróbowany środek u-

suwający bezpowrotnie p o t 
1 n i e m i ł ą w o n z r ą k , n ó g 

I ; p a c h . 

Labor Chem. Farm. 
,Ap Kowalski" Warszawa, 

Miodowa 5. 30.-Y 

t x r j x r r r i T i x r j D r x i i n m u p a r x r n r r r r r x i 
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mW 
Kursy Kierowców 

W. W O Y N A . [Ul M\lm\i 31. !!!. 49-11. 
Kursy zawodowe i amatorskie dla Panów i Pań. — x — Kursy zawodowe i amatorskie dla Panów i Pań 

Specjalny kurs ulgowy, na warunkach bardzo dogodnych. — Zapisy przyjmuje i 
informacji udziela kancelarja Kursów od godziny 9-ej rano do 8-ej wieczorem. 

Podczas snu organizm winien odzyskać 
siłę, krew oraz substancją' nerwową, 

zużyte w ciągu dnia. 
T,ec* -arn sen nie wystarcza, 

prze '.ewazystklem konieczne 
jest należyte odżywianie. Da­
wne metody odżywcze nie są )ui 
w etanie utrzymać w równo­
wadze sit ludzkich, tak bardzo 
wyczerpywanych przez warun­
ki współczesnego ł y d a . 

Pochłanianie wielkich Ilości 

pożywienia źle działa na aeo 
I utrudnia trawienie, nie przy 
nosząc przytem żadnych ko 
rzyścl organizmowi. 

Aby odzyskać siły muslmi 
ale. uciec do pożywienia, nie 
przeciążającego żołądka. 

Pożywieniem tem Jest OTO 
tnalłine. 

P i j c i e codz i e i i f i l i ż a n k ę 

O V O M f l L T ' iv iii i» 
I [tVl 

w i e c z o r e m , k ł a d ą c s i ę s p a ć . 

8 - l o k l . g i m n a z j u m h u m a n i s t y c z n e ż e ń s k i e 

„WIEDZA" i 
s = ul . W S C H O D N I A N B 6 2 . — 5 

Egzaminy systemem lekcyjnym dla no-
wowstępujących rozpoczną Się wkrótce. Za- | 
pisy przyjmuje sekretarjat codziennie. 

Dyrektor (—) B . J u d e l e w l c z . % 

ZAWIADOMIENIE. 
Niniejszym komunikuję P, T. Klijenteli. te po 

ki kilkuletniej praktyce w pierwszorzędnych Zakładach 
ra Krawieckich, założyłem Swój własny Z a k ł a d 
iv? K r a w i e c k i przy ul. A b r a m o w s k l e g o tGubęr-

natorska) N B 3 1 , Iii piętro front. 
Polecam się względom Sz. Klijenteli 1 pozostaję 

Z wysokim Szacunkiem 
Jan K a m i ń s k i . 

§ C e n y o 3 0 % n l i s z e l l 
K X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X K X X X > O O O O O O O O U 

tlajw.nksiy wybór używanych 

do pisa 

do l>tz\nla 
poleca 

STEFAN WOJEWÓDZKI 
Piotrkowska 74. Tel 18-3 

dobrze zaprowadzona 
w Łodzi i na prowincji poszukuje spól 

mka z kapitałem od 3.000 dolarów. 
Uterty do administracji pod .Czekolada 

R a s z y n 1 1 t ] s m 

P i e r w s z o r z ę d n y z a k ł a d 
K r a w i e c k i D a m s k i 

CH. BESSER 
Łódź, P io t rkowska 82. Tel. 11 49. 
Poleca na nadchoazący sezon 

najnowsze modele , 
Ceny bardzo p rzys t ępne , 

lellarsKo-dehtystyczny 
z kilkunastoletnią praktyką, dobrze pro­

sperujący z powodu wyja ' 0U 

d o o d s t ą p i e n i a 
w Łodzi wraz z 4 pokoiowem mieszka­
niem (Conlrum npasta) I piętro, fiont, 
wszelkie wygody, ZgłoszeniBt Łódź, 
Zamenhofa 6 m ti. 169—W 

Niedoścignionej jakości. 

PENSJONAT 
w.yiącznie .dla młodzieży szkolnej n* 

okres letnich wakai j i 
Zdrowa dy eietyezna kuchnia, opieka 
lekarska pomoc w nauce, konwersaCI* 
francuska t niemiecka, lekcje muzyki 
oraz wzorowa opieka pedagogiczna.' 
Bliżsjych informacji z-sięgnnć mntnat 
cegielniana N> 2"> m. 9 między 12—2 

' po pół I 7—8 wiecz, 159—y 

ii tSH B W 

« H H M > O l l H > 

Wszelką, gardeiobę. damską z własnych, 
i powierzonych m a t e u a l ó w wykonywam, 
podług najnowszych modeli frai.uśktcfl 

Speciamośći robi ty f u l i z ł n e 

IM. ROZENBERG 
C e g i e l n i a n a 3 6 . 

Ceny przystępne. Usługa punktualna 

na przechowanie 

przyjmuje 

Ł L . P i n k u s 
P i o t r k o w s k a 58 . Tel. 12-24 

Poważns Firma Exnortowo - Importowr 
w Biernie (Niemcy) 

p o s a e u k u i e 

dla 2a'<upu i. Sprzedaży w Łodzi kapi­
talisty z gotówką od 5 — 10 tysięcy 

dolarów. 
Oferty sub. .Brema' , 6I5W> 

Posiadacze rowerowi 
Darmol Reperacje I odświeżanie otrz) 
muje każdy 10-ty przez losowań e 
Wasze niemodne ramy zamieniam .nt 

|na>nowszy fason. SpsWalnla .Rekord ' 
[Łódi, ulica Główna 34. 5008 
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I w nledz. 
JORDYNACIA 

lekarzy specjalistów dla przychodzących chorych 
— przy ul. P i o t r k o w s k i e ) 4 6 , Tel, 47-44 — 
Przy lecznicy laboratorium bakteriologiczne na 
miejscu, gabinet fizykalnej terapji, Lampa kwarco­
wa 'górskie słońce) lampa „ultra słońce*, Solux, A-
parat Btrtfonlego (odtłuszczający) Elektryzacla. 

Kąpiele świetlne, poradnia dla matek, gabinet lc-
karsko-dentystyczny. 

Choroby wewnętrzne: 
°t M. D a w l d o w i e z H-12 i 3K-4*> nledz. 12—1 
P ' . I. - t e l s o n 3 M - 4 M niedz. 1—2. 
w. H. K r y s z e k 5—7 niedz U-12. 
Dr A. U r y s o n 4M—6»° niedz 1—2. 
Choroby chirurgiczne; 
Or. M. D o b u l e w l c z 5—6" 
Dr. M. K a n t o r 6 , 0 - 7 , ° niedz, 10—11. 
Dr E K u n l g 3—4 
Choroby kobiece i akuszerja: 
Dr. M M a c z e w a k ł 12—1 
Dr. A . P o g o r z e l s k i 5—7 
Dr. R. R a l t l e r - K u r l a n s k a 3—i toraynacia 
Dr. J . S z w a l c e r 10^—11 " p r ó c z sobót j od U-12 

i od 4— 5 prócz czwartków, \ 
Choroby dzieci: 
Dr. J . K a p ł a ń s k i 5—6, codz. w t czw, i sob. 

12«o_l»o niedz 11—12. 
Dr J ó z e f K o n 3 - 4 . codz. wtor.i pląt 10*°-U*° 

sob. U M - U M niedz. 12—L 
Dr. S . S a m e t - M a n d e l s o w a 4 - 5 , codz poniedz , 

wtor. środ.. i sob 1010—11*° niedz. 1—2 
Choroby skórne, weneryczne 1 moczoplciowe: 
Dr E. E k k e r t 12—3 
Dr w . L a g u n o w s k i 5—8 nledz. 12—1 
Choroby oczu' 
Dr t a n M a r g o l l s 12—1 i 5—7 nledz. 11—12 
Choroby gardła, nosa i uszu: 
Dr. A. M a z u r poniedz środa, piątek 2*°—3K. wtor, 

czwartek, sobota 4—S 1 0 niedz, 11—12 
Dr. A . Ż e b r o w s k i 9 - 1 0 i 7—8 nledz. 9-10 
Choroby nerwowe: 
Dr. M U r n a c h 1 - 2 i 7—8 niedz. 10—11 
Choroby zębów i jamy ustnej: 

L. G e c o w o w a 5*°—8 
. niedz. 10»—1I» 
I H H a l p e r n o w a 3-5*° 

LLKAIIE-dlDtlsti } niedz 9 - 1 0 " 
| J a k ó b R o t e n b e r g U M - 2 
v niedz 11">-1 

F R o z e n ó w n a 9—11'° nledz. 1-2 
Laboratorium: bakteriologiczno-chem. 
Dr. Z u r k o w s k l calv dzień. 
Roentgen. Djatermja. Masaż leczniczy. Szczepienie 
ochronne przeć w szkar ła tn ie . Operacje i opatrun 

ki. Wizyty na mieście. 
Mostki, korony złote i zęby sztuczne. Lecznica 
czynna od 9 rano do 8 w. w niedziele od 9—2 pp, 

TylKo w znanej fabryce mebli żelaznych 

J. B. WGŁKOWYSKIEGO 
SIENKIEWICZA 3/5 

f a b r y c z n y s k ł a d N a r u t o w i c z a (Dzielna) 11 tel. 37-70 
i • 

Sypialki, jadalnie, gabinety, dz ecinne urzą­
dzenia kuchenne oraz 

pojedyncze części 
ctomany. lustra, szafy, łóżka oraz wszelkie 

niijwytworniejsze 

M e b l e 
polecają 

na warunkach najdogodniejszych 

MARKOWICZ i N B S i e i S K I 
A PIOTRKOWSKA _ 

\J — Telefon 49-71 - U 

>-.LECZNICA NA WÓLCE" 
Jjl- P l o t r k o w « k - » 1 5 7 . — — Te[< f o n 4 9 - 0 0 . 
-H£_J>CHICHT 3—5 chor. chirurg. 
° r . Weinberg 

J-lf^JKamelhar 
8 9 4 Sniedz.l0 11 

2-4, 7-8 NIEDZ. 12-17, wewnętrzne 
D i _ B Eliasberg 1—3, niedz. 1—2 nerwowe 

J^_Rozcnbl i t 
0r. Lewitter 

-PjT^ollenberg 

9—11. 6 - 7 
11-1, 5-6. niedz. 11 12 dzieci J^_Rozcnbl i t 

0r. Lewitter 
-PjT^ollenberg 

117,1 6-7 niedz. 12 1 
2_VS-4VJ. niedz, U-12 

kobU-cc 
1 akuste.-ja 

0r. Różaner 
•Hf̂ Soramer 

10 U. 3 5. niedz. 10-11 
12-3, nledz. 12-2 

skórne 
I weneryczne 

-PiLibereki 2-3.7V,-8V„niedz,10 11 aos gardł. uezu 
0r . Wolf-Klinkow-

- J - STEIN 97.-I07.. l>/,.3. n . U-12 oczu 
P^Bjęmer rentgenolog 

L0^_SjeH_wanowa 5-7. Laboratorjum 
. Lek. dent, 
IWANOWSKI 

L A Krenicka 
2—8 niedz 1-2 
9—2, niedz. 10—1 

ZĘBÓW 
I jamy ustnej 
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Posiadam na składzie wybór łóżek metalowych, polowych, wózków dzie­
cinnych najnowszych fasonów, leżaków, umywalek, serwisów, wyżyma­

czek i t. d. Wypożyczam łóżka na letniska. 

NA RATY2 NA RATY! 
Sprzedaż futer 

~ W. TYGIER i M. AMZEL 
N o w o m l e | s k a 14, (róg Ogrodowej dom Handtke) 

— poleca: — 
p a l t a f o k o w e oraz f u t r a p o c e n a c h t a n i c h . 

Przyjmowanie wszelkich obstalunków, reperacji, jak leż n a p r z e c h o w a n i e 
w s z y s t k o p o d w ł a s n y m n a d z o r e m . 

W l-i z im sezonie 

warunki 
s p e c j a l n e . 

Wyjaśnienia na żądanie. 

W posiadłości 
ELEGANCKA 

JADŁODAJNIA 
RYTUALNA. 

Koncert D a n c i n g . 

Każda z Pań!!! 
chcąc być według najnowszych paryskich łurnaU 

ostrzyżona czesana ^ 
pierwszorzędnego zakładu fryzjerskiego] 

A. H0Ł0DYNIAKA 
•PIOTRKOWSKA 27, TEL. 3 8 0 9 

Farbowanie włosów L'oreale Hennę we 
WSZYSTKICH KOLORACH PR?EZ SPECJALISTÓW. 

O * ? 

Dyżui 
nocny. Wizyty na mieście. Rentgen. — 

Operacie i opatrunki. Poradnia dla matek. 
Lampa kwarcowa, Elektry-acja. Masaże. 

s ***e*«>oeeeeee^e^<>e*e»4»»»s«»s»se*eo 

IT.J 

1 
Dobrą e g z y s t e n c j ę 

może zdoby s p e c j a l i s t a - i n k a s e n t protestowa­
nych weksli i wierzytelność z lachunków otwat-
tych. Tylko osoby dokładnie obznajmlone z są­
downictwem oraz dobrem! referencjami mogą złożyć 
oferty w adm. .11. Republjki" pod "Juris*. 2 i0 

^ T » M « I > > A . I T O D J S I S F T T T T T T L 

Wytwórnia karoserii 
autobusowycti. 

N a d b u d o w a l a n d o l e t e k I p r z e * 
r a b l a n l e s a m o c h o d ó w n a d o r o ż ­
k i przepisowe, Przyjmuje się reperacje 

uszkodzeń. 
R o b o t y t a p i c e r s k l e oraz l a k i e r o ­
w a n i e s a m o c h o d ó w zagranicznymi 

lakierami trwałymi emaliowanymi 
Zamówienia wyHonywuje szybko 1 
solidnie n a dorodnych w a r u n k a c h 

po cenach KonKurencyjnych. 
O o w y n a i ę c i a miesięcznie G a r a ż e 
b o k s y dla s a m o c h o d ó w I k o n ­

s e r w a c j a takowych. 
N a s k ł a d z i e G o t o w e K a r o s e r j e . 

ŁKULPlMBKl g g i S g ^ I ł 

Pierwszorzędny 

PENSJONAT 
w' Adamów ku 

dojazd tramwajem zgierskim 
który egzystuje od toku 1912. zostaje 

otwarty z dniem 10 maja r. b. 
Kuchnia rytualna. 

Zostaią aranżowane tóżne zabawy z 
muzyką oraz giy towarzyskie 

Inlormacje w pensjonacie. 36 9 

na 
podatek 

5 Z A W A D Z K A 5 

Meble 
Jadalnie, sypialnie, gabinety 
dziecinne, kuchenne, o tomany, 

kozetki, krzesła wiedeńskie 
na raty i za gotówkę 

do nabycia w p o d w ó r z u 

5 Z A W A D Z K A 5 

P r z y c h o d n i a „SANITAS" 
LECZNICA L | k S c Z V S n e c l a I , s t o w ' Oabinet leitarsko-denlyst. 

Dr. A K a c e n e l s o n 

T e l . 4 4 - 5 1 

Dr. G. R o z e n b e r g 

Dr . D. F r i d 
Dr . I. I z y g s o n 

Or. H R a k o w s k i 
Dr. I. B e t t e 
Dr. W. Ł a s k i 
Dr . I. S z t a j n b e r g 

10 

D r . Z L e w i n s o n 
D r E. M o r t l i o w l c z 
D r H. G u t s z t a d t 
Dr . B . M i n t z 
Dr . L. S z a l e r o w l c z 

D r J . I m l c h 
Dr. S . M a ł o w l s t 

D r . G G e r s z t a j n 
D r E. R o z e n b l a t t o w a 
Dr. S K a n t o r 
Dr . M L e w l n s o n o w a 
Dr. L. P r y b u l s k t 

D r . A. S z t a j n b e r g 

L e k . d e n t . J. C u k i e r 
L e l c d e n t . B G r l n s z t a j n 

H a r k a w l 
|Lek.dentE K r e n i c k a C y p l n 

L e k . d e n t E S z a e k a 

12-1,5-6 
10-12 4 - 6 
niedz, 11—12 

choroby żołądka 
1 kiszek 

12—1 
10—11 
U - 1 2 

5—6 
6 - 7 
4 - 5 

.30- 5 
1112.30-3.30 

12—1 6—7 

12.30— 3 
4—6 

11-1. 6—8 
- 9 I 11—1 
9—11 3—5 

107,-117. 
3.30-5.30 

12—2 6—7 

10—12 1—2 
9—10 4—6 

9—11 t 2—3-»| 
1 2 - 1 6—8 

codz. 7»-8»« 
nledz. wtorek 
czwart. sob. 

1—2 
pod sr. pląt 

od 3 " - 6 

12—1 
3.30—5 

1 2 - 2 " 

9—tt 
5 — 8 
2->—5 

chor nerwów. 

choroby 
wewnętrzne 

choroby 
dzieci 

choroby 
chirurgiczne 

choroby 
kobiece 

I położnictwo 

choroby uszu 
gardła I nosa 

choroby 
oczu 

choć skórne 
Weneryczne 

l moczopłcfcrwe 

Roentgen fizy­
kalna terapja 

ortopedia 
|choroby zębów 

plombowanie 
zęby sr tucine 

koronki i mostki 
złote i plater 

Roentgen. Elektroterapja, Lampa kwarcowa, Djatermja, Wszel 
kie analizy, 1 operacie, opatrunki, zastizyki-

wania, szczepienie ospy. Lecznica czynna od 9 r. do 9 w 
W niedz. od 9—4. Dyżury nocne lekarzy-spoc.—Pogotowi 
skuszeryjne w dzled I w nocy. Wizyty na mieście 

Kosmetyka lekarska. 

Lokal biurowy 
n a p l . T e a t r a l n y m w W a r s z a w i e 

składający sią z 6 pokojów na I piętrzą wykwintnie 
umeblowanycg oraz tamte magazyn p a r t r o w y na 30 50 
wagonów postawią do dyspozycji wzamlan za udzielenie 
reprezentacil łub składu towarów konsygnacyjnych ła­
two—sprzedażnych Komorne miesięcznie, bez odstąp-
uege. Gwarancja hipoteczna, bankowa do dyspozycji. 
Oferty możliwie szczegółowo sub. .Okazja" do Między­
narodowego Biura Ogłoszeń Warszawa, Oalerja Lu-
xenburga. C097 

obrotowy 
załatwia naiskutecznie 
Koncesjonowane Biura 

Z i E L O N A 6 , Tclcf. 8-56 
Uwaga: Term n - tylko do 15 ma .1 

MEBLE 
wielki wybór po najniższych cenach' i 
najdogodniejszych warunkach poleca 

Flakowicz i Recht 
ul. Piotrkowska 145 w podwórzu 606 

I I \9 %Ja I I B <d I & Ł \wł Ca 
wyuczam giuntownlc w ciągu 

6 t y g o d n i 
najnowszym systemem paryskim. 

Z a c h o d n i a 7 2 , 
front, parter, w bramie, 740 

BUCHALTER-PEDAGOG 
wyucza na samodzielnego 

BUCHALTERA-BILANSISTĘ 
pod gwarancją w ciągu 30 lekcji i pole 
ca na posady Warunki dogodne. Dla u 
rzędników astępstwv, Inlormacje od 6 8 
wecz. Adres: Nowo-Cegielniana J* 22 
m 41 (pr. of II wejście 3 p. 044-13 

Przyjmuje reperacje wszelkich pomp 
studziennych i l i towanych Reperacja 
lozerwarowa oraz przyjmuje wszelkie 
roboty w zakresie ślusarstwa Robota 
gwarantuwana, 6-go Sierpnia Mb 1. 

Z poważaniem ROMANOWSKI 

L e c z n i c a „ Z D R O W I / " lekarzy specjalistów 
przy ul. Nowomiejskia, 3 (Wschodnia 13). teL 37*76 I 

oczne D r . S c h w e l g 2.30-4 niedz. 10-1 l l 

nerwowe i 
umysłowe 

m 

D r . B r o n i s ł a w 
F r e n k e l 

D r . K l o z e n b o r g 

12.30—1.30 
prócz piątków 

nerwowe i 
umysłowe 

m 

D r . B r o n i s ł a w 
F r e n k e l 

D r . K l o z e n b o r g wtorki, czwartki 
1 soboty 1 1 - 1 2 

żołądka i 
kiszek 

Dr . A l e k s a n d e r 
M a r g o l l s 

12—1 

wewnętrzne 

* 
* 

D r . G l b l a A s k l 
D r . K a c 

D r . L o e w y 
D r . K o n H e n r y k 

9-11, niedz. 10-11 
11.30—1.30 
nledz. 11-12 
3-5, nledz. 1-2 
6-8; niedz 12-1 

dzl»d 

• 

D r . S o ł o w l e j c z y k 
A r k . 

D r . M a s z l a n k a 

D r . P r e c h n e r 

8.30—9.30 3—5 1 
nledz. 12-2 
9 30—10.30 
1.30—2.30 
niedz. 10 30—12 W 
5—6.30 
niedz 9—10 30 

chirurgiczne 

• 

D r . G o l d m a n 

D r . P e r l l s 

3 « O . 4 - O w u ś r - p i ą l ,B 
sob 9 10, niedz. 9-lcB 

chirurgiczne 

• 

D r . G o l d m a n 

D r . P e r l l s 11-12, 6 00 -7 .30 I 
niedz 11—1 

kobiece 
• 

D r . A r o n s o n 
D r . E l g e r o w a 

12-1 niedz 12-1 i 
pon. środy czw, u 
i sob. od I0,30,-II,3(ji 
Wtor.i pląt.1.30 2.30M 
środ. sob 6—7 f;.i 

nosa, gardłs 
i uszu 

D r . H e l m a n 

D r . R u b l n o w l c z 
nledz. 41-2 

niedz. 10-11 

skórne i we­
neryczne 

D r . F a l k 

D r . S o n n e n b e r g 

3-4, codz prócz tc(-offl 
sn sob7 -yn l edz9 -10 l 
ll 12 pon I piątki 7^H 

niedz. U-12 I 

Rentgenolog , D r . K e l l ^ o n D r . M . K o c e n B 
analizy lekarskie B 

Wizyty a a mieśc ie . Szczepienie ospy. &-ttze*4<AIT o M 
chronne przeciw szkarlatynie. Naświetlania &a*.pa kwar 35 

cowa) Rentgenograt ja 1 zabiegi lekarskie. 
Lecznica czynna codz. od g. 3-° rano do g. 8 w. e 

* w niedziele od g. 8.30 r. do 2 pp. § 

2 - 3 p o k o j e 
n a b i u r o 

w centrum miasta, 
I albo II piętro, eleganckie, ewentualnie z miesz­
kaniem, poszukiwane przez poważną firnie natych­
miast. Oferty z podaniem ceny pod .664-' ao 
admin. .11. Republiki ' . 



Str. 12. 4.n iTSTPOWĄNĄ PFPiTRi IKA-

Dr. 

Choroby sKór­
ne weneryczne 

i włosów 

IONSTAOIYDOWSKA 12. 
Przyjmuje od 9—1 
i od 6—8. Dla pan 

od 4 — ,5. 

Dr. med. 

'. K I I 
IPI .c | ' i l l* ia chorób 
Górnych I wene-

I ycznyc** > włosów 
iiiihinet Róntgena 

iwlatło-lecznlczy 

ji.PiotrkowikaU4 
• IN : - .V I . I I , lellcklel 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 

6-8 D|a pań od­
dzielna poczekalnia 

od ^-6 on 

D r m e d . 

A Szmlifleld 
Choroby neiwowe 

umysłowe, Wady 
ymowy (jąkanie 

innej. Leczenie 
niedorozwiniętych 
dzieci i zboczeń 

ch«-akieiu. 
C e g i e l n l a n a 6' 
"rzyjinuje od 5-7 W. 

Or. 

C h o r o b y s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e . 
'rzyjinuje od 11—2 

i od 3—6 tylko 
kobiety 

»ańsKal2m.4 
TÓG Zawadzkiej, 

)Li niezamożnych 
,d 11-12 i od 3-4. 
C e n y l e c z n i c . 

Dr. m e d . 

Po łudn iowa Nr. 23 
telei. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) 
Pizyjmuje 

od 8 — 12 
i od 5 do 8 

Dr. med 

LUBICZ 
C e g i e l n l a n a 4-3 

T e l . 4 1 - 3 2 . 
Cboroby SKINĘ, wt 
FLURYCUB MOUIBICIM 
Leczenie sz tucz­

nym s |ońeam wy-
żynOWem 

Przyjmuje od 
od g. 9 do I I 

I od 5 — 8. 

Dr. med. 

Z a w a d z k a HA 1 
Telefon Nr. 25-38 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz­
ne I moczoolc lowe 
( leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

' promienlan*' 
iittntgena-

Przyjmuje od 9—2 
i od 5—8 

Dla pań od 4 — 6 
Oddzielna pocze­

kalnia. 

GdańsKa 42. 
C h o r o b y s k ó r n e 

w e n e r y c z n e 
m o c z o p t c l o w e 

Przyjmuje: 
od 9 do 12, 2 do 4 

8-9 wlecz. 

ul. 6-90 sletpDir; 
(Benedykta) 16. 

hor , sKórne (wio-
ó w ) dróg mecz. 

1 Kobiece. 
?rzyim. od 9—12 
, 6 — 8, panie 5—6 

Dr. m e d . 

' .hcZ/oby DZIECI. 
Konstantynowska 37-a 

Telefon 39-75. 
Przyjmuje: 

od ci do 6'/» pop 

IW. m e d . 

llfoniefltlltyiH 
JLMIROSY nerek, pę-

dróg mo 
czo vch. 

'rzyjtuu od 1—2 
* o 1—7 

?iram i .vicza 11 

D miGiai 
;lioroby skórne 

I weneryczne 
N lecznicy przy ul 
Zachodniej 27. 
od 11—12 1 od 4—5 

choroby wenery­
czne skórne I mo­

czoptclowe 

Kilińskiego 143 
przyjmuje od 3—7 

Przyrmuje wszelkie 
analizy leksrskie 
w lecznicy „Na 

Wólce", ulica Piotr­
kowska Nr. 157, 

telefon 49-00. cały 
dzień, 338-12 

Dr. m e d . 

F. TTIIIEIIN 
Andrzeja 11. 
Telefon 37-43. 

Choroby sKórne 
i weneryczne , 

godz przyjęć od 
9 do 11 i od 5 

do 7 i pół Panie 
od 5 do 7 wiecz 

I 
Dr, med. 

u l . Z i e l o n a NE 6 
C h o r . s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e . 
Przyjm. od 8—10, 
12—2 i od 7—8 w. 

Dr. m e d . 
IGNACY 

Margolls 
spec chor. oczu 

przyim w lecznicy 
.V1TA-. 

P i o t r k o w s k o 4 5 
od 1 2 - 1 i od 5 1 
w niedz. 11 — 12 

Dr. med. 

choroby skórne I 
weneryczne, lecze­
nie lampą kwarco­
wą I prom. Rontgena 

T e l . 4 8 - 1 0 
12—2 | 6—8 

280 10 

P z i e l n a NS 8 . 
Tel Aj 28-9A 

Choroby skórne, 
weneryczne i mo­

czoptclowe. 
Przyimuje 

od 8 - 1 0 - od 4—8 
Leczenie lampą 

kwarcową, 

Dr. med. 

Wschodnia 33, 
Choroby wewnętrzne 

1 Wszelkie analizy, 

pnyjmnje od 3-5 popoł 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

i m o c z o p t c l o w e 
(kobiety < dzieci) 

Cegielniana 6 
Telefon 43-63. 

Przyjmuje od 11-12 
do 4 — 6 wlecz 

W lecznicy „Sanl-
tas', Cegielniana 29 
od 12-1 i od 6-8 

choroby wewnętrz­
ne i dzieci 

Piotrkowska lfe 6 
Tel. 44-95. 

Przyjmuje od 8—11 
1 od 4 — 6 wlecz 

N a w r o t Afa 7 . 
Telefon 28-07 

Choroby skórne 
I weneryczne 

Leczenie 
Rentgenem I kwarcu 
wą lampą. Przyjm. 
od 10—12 l 5—7 

l 
Qr. m e d . 

Telefon 27-81. 
specjalista chorób usio, 

nosa, gardła płuc 

KOBILAOLYIIOWJKA 9. 
Przyjmuje od 12 
do 2 I od Ń-7. 

lekari-Oentysta 

Ufajner 
P i o t r k o w s k a 7 3 
Soecjalnosć: usu 
wanle uu j t r udne j 
szych zębów zu 
pełnie bez bólu. 

Ceny kliniczne 
Przyjm 9 - 1 I 4 - 7 

Smaczne 
domowe 

dla pracującej inte­
ligencji 

po 1,50. 
Wiadomości 

Piotrkowska 182 
mleszk. 20. 

353—9 

DOLARÓW NA 1-IZV 
numer HIPOTEKI du 
tego domu poszu­

KIWANE 
Oferty do adminiatr 
dla „M", 

P O L I S Y 
ie 

tylko do 20 maia 
załatwiam Inttressn 
tów w sprawie po­
lis, Przyjmulę co­
dziennie od 4—6, 
Sz, GOLDMAN ulic. 
Narutowicze 56 m 4 

2 5 3 - 9 

Letnislio 
bez lokatorów 3 po­
koje z kuchnią 1 2 
szopami, ogród <>-
wocowy w zdrowej 
miejscowości, 10 mi 
nut od miejskiego 
tramwaju do sprze­
dania, Oferty sub 
.Letnisko". 

Sprzedaż w s z e l ­
kich Kapeluszy 1 

czapek. 
Ceny przystępne I 

Akuratna obsługa! 

Główna 9. 

te! 
swetry 

Galanteria 
Jedwab 
Firanki 

P l o t r k o w s k a 3 7 
(w podwórzu) 

IB 
elegancko umeblo­

wanego 

z odzielnem niekrę 
pującem wejśoiem 
(Garsonierę) Oferty 
pod 100 464 

K u p n o 
s p r z e d a ż 

SAMOCHÓD CIĘŻARO 
WY MARKI .Ad­

LER" w BARDZO D O ­
BRYM STANIE TRZY I 
PÓŁ TONNOWY S P R Z E ­
DAM LUB ZAMIENIĘ 
na OSOBOWY. — Za 
CHODNLA 74, SKŁAD 
TYTONIOWY. 49 9 

Ratlerek czystej ra­
sy wyjątkowo 

mały do sprzedania 
ul 6-GO Sierpnia 10 

magazyn obuwia. 
351 1 0 

Do sprzedania duży 
ładny lokal fron 

towy, składaiący się 
ze sklepu, 2 pokoi 
i kuchni. Wiado­

mość: Zgierska Ac 7 
fiotrowskl. 211-10 

Samochód 6-lo oso­
bowy, wóz euro 

pejski na chodzie 
do sprzedania. Sie­
rakowska 54 . I-'. 

Lelmsko, okolica 
bardzo zdrowa 

sucha lesista, tanio 
do sprzedania 5 

kipi. za Zgierzem 
szosa Piątkowska, 
wieś Stefanów, wia 
trak. Zastać w każ­
da niedzielę. Ulrich 

263—9 

fianiochód ,Cuevro-
u lett* 5-psobowy 
w doskonałym sta­
nie do sprzedania. 
Odanska 108. 

272—9 

O wa mieszkania do 
sprzedania razem 

lub oddzielnie oraz 
warsztat stolarski 
1 różne narzędzia. 

Naplóikowsklego 
Nr. 85, K Pol 

3 2 3 - 9 

ftyplalnla mahonio 
U « a prawie no­
wa do sprzedania , 
Al i -go maja 15 
m 13 front. 

P ianino p rawie no 
we do sprzeda­

nia, Cegielniana 
Ai 67 Kaganowski 
il-ga brama front 
ill p, 

Sprzedam maszy­
nę do szycia k ra 

wlecką bębenko 
wą P io t rkowska 

Nr 291 m 19 

Uuplę część domu 
ii w centrum z wol 
nym 3-pokojowym 
mieszkaniem albo 

wypożyczę parę 
tys ięcy do la rów 

pod dobre zabez 
pieczenie. Oferty 
do adminiatr sub 
.Merkur" 

P ianino p rawic no 
we piec kąpielo 

wy na gaz 2 sztan 
ce ręczne tanio do 
sprzedania , Wól­
czańska 129 m 17 

485 16 

sprzedam duży 
u dywan 2 ' / , na 
metr. Of „Dywan 1 

Meble sypia lne 
lu dębowe kredens 
pokojowy luksuso 
wy biurko sprze­
dam tanio Stoiar 
nia, Lubelska 6 

przy Napiórkow­
skiego. 

Sklep galanteryjny 
do sprzedania 

Wólczańska M 99 
róg Zamenhofa. 

P >an no używane w 
donrym stanie 

sprzedam. Sienkie­
wicza 52, m 5, fr; 
II p. od 2— pół 4 i 
8 — pół 10 wiecz. 

6 9 - 1 1 

Sprzedam sklep 
r/ein-czy z kom 

pletnym urządze-
n em i warsia-em. 
Wiad< mość; Maga­
zyn obuwia I. Ba­
licki. Aleksandrów-
ska A* 36, 10-11 

Tanio do spjzeda-
nia: sypialnia 

dębowa, szafa, pa­
rs łóżek, stół, leżan 
ki, otomana, oraz 
lóżne krzesła wyś­
ciełane w warszta 
cie stolarsko - tapi-

cprskira. Zielona 
M ć9. 

» centrum miasta 
kupię trzypok' -

jowe (z kuchnią) 
komfortowo urzą­
dzone mieszkanie 

z wszelkieml wy­
godami Oferty sub 

.Dajemy dolary* 
do administr tego 
pisma 

Samochód ciężaro­
wy póttoratono-

wy Cueyrolet do 
sprzedania. Stan 

dobry. Wiadomość 
W firmie Auto-Dom 
Mobile, Pionków-

ska 175 tel. 25-1-6 

Samochód firmy 
.Adler" w bardzo 

dobiym stanie 4-o-
sobowy do sprze­
dania za 3000 zł. 
Oferty do .11 Re. 
nubtlki" sub. „Sa­
mochód", 487 

Samochód , Merce­
des" L I M U Z Y N A 

fatiiUlins 7-—8 oaob 
NA ŁAJĄ. y się też do 

k mumkacji prawie 
nowy, okazyjnie ta­
nio do spizedania. 
Wiadomość: Kapłan 
Południowa 3, tel. 
22-54, od 10-12 I od 
3—6, 

Sprzedam dom skła 
dający się LII mie 

szkań, ogród owo­
cowy i warzywny, 
hipoteka czysta za 
sumę 2,220 dolarów 
ul. Ks. Brzuskl 46 

Juijanów. Wiado­
mość na miejscu. 

- 436 

D iządzenle stołowe 
w całym komple­

cie w najlepszym 
stanie okazyjnie do 

sprzedania. 6-go 
Sierpnia (Benedyk­
ta 28, prawa oficy­
na, m. 13, paiter, 

- 380 

Kasa ogniotrwała 
bardzo tanio do 

sp zedania Wiado­
mość Kilińskiego 

86 u dozorcy 508 

L o k a l e f 

Mieszkanie 3 lub 4 
HI pokojowe z ku­
chnią 1 z wygoda 
mi w centrum przy 
Piotrkowskie) poszu 

kiwane od zaraz 
Oferty pod „Natych 
miast 50". 42-11 

Hieszkanie komfor 
towe 6-cio po­

kojowe z kuchnią i 
z wszcikiemi wygo 
darni obok Grand-
Hotelu do odstąpie­
nia. Oferty do .11. 

Republiki pod 
.Komfort". 43-9 

W ynaimę pokój du­
ży elegantko u-

meblowany 1 mniei 
szy, Piotrkowska 

Ns 99 II p. m. 2. 
'.270-9 

Pokój na letnisko 
okolica bardzo 

zdrowa, staw, lasy 
świerkowe, łąki t 

iód l l ska po bar­
dzo przystępne) ce­
nie. Dowiedzieć się 
można na Nowo-
Pocztowej Nr. 10 
Lodź 310-9 

Pokói umeblowany 
Pańska 11 m. y, 

Hrpnt 11 piei.ro, 
Tramw. 3, 6, 8. 

372—9 

Pokój umeblowany 
oddaję Kllńskie-

go 30 m 21. 315-9 

Pokój od zaraz do 
wynajęcia Oltlin 

Ceg elniana 26 od 
1.4 507 

Mieszkanie 2-poko-
fli iowe z kuchnią 
i k rya rzem I pięt­
ro, wygód, elektrycz 
przy ul Piotrków-
SKIEJ między An 
drzeia i Zamenhofa 
natychmiast do od­

stąpienia Wiado­
mość sklep galnnte 
rymy T Lenga Piotr 
kowska 124 504 

Sklepy duże 1 o 
dwuch .wystawo 

wycb oknach przy 
ul. Pioirkowskiei na 
bardzo dogodnych 
warunkach zarazjdo 
wynajęcia, Wiado­

mość .Ogniwo" 
Slekiewicza 67. 

Pokó) lub 2 przy 
inteligentnej io 

dz-nle do wynaję 
cla, Narutowicza 47 
ra. 16. 
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Gdy martwe przedmioty przemówią... 
Każdy rupieć fest wielkiego o sobie mniemania. 

Krzesło, lustro i bęben o wartości i obliczy człowieka 
Po przeds tawieniu o północy posze­

dłem do tea t ru . 
(Jest rzeczą dowiedzioną w krymina­

listyce, że p rzes tępca pod naciskiem si­
ły wewnęt rzne j potajemnie powraca na 
miejsce wys tępku) . 

Widownia była jeszcze ciepła od tych 
pięciuset ludzi, którzy tutaj od ósmej do 
jedenastej oddychali. 

Na czerwonym dywanie leżały roz­
mai te papierki . (Przy okazji war to za­
znaczyć, że już od stu lat nic lepiej nie 
charakteryzuje miejsca, k tó re opuścił 
człowiek, jak papiery, papierki i świst­
ki... Przykłady: Ulica w nocy. Pokój 
hotelowy, z k tórego wyjechał gość. 
Przedział kolejowy, opróżniony na s ta­
cji końcowej . Las pod mias tem w po­
niedziałek rano). 

Z widowni przeszedłem na scenę. Ze 
iceny zajrzałem do pokoju, w k tó rym 
spoczywają rzeczy, po t r zebne do przed­
stawienia, czyli t. zw. rekwizyty . 

Bukiet kwia tów, zniszczony cylinder, 
butelka od szampana, trzewiki, ta lerze, 
parasol , r ewolwer , sztylet , książka, dwie 
zagraniczne gazety, serwis do herbaty, 
plik listów, puće łko papierosów, apa­
rat telefoniczny Itd. 

Wszys tko to leży obok siebie na pół­
kach i czeka na nas tępne przeds tawie­
nie. Niechaj mi będzie pozwolone wy-
braćlaromodną formę opowiadania. 

Tak , podsłuchałem ich rozmowy. 
I zanotowałem następujące szczegóły: 

A p a r a t telefoniczny: S t raszne życie! 
Codziennie wieczorem znakomity aktor 
b ierze mnie do ręki i wrzeszczy do me­
go wnę t rza : „Hallo, Lebidois? Proszę 
powiedzieć mojej żonie, że nie przyjdę 
dzisiaj na kolację do domu". — Dzieje 
« ę to już po r az 340-ty. Słyszałem, że 
w mieście istnieją apara ty , k tó re dowia­
dują się c iekawych rzeczy. Życie, śmierć, 
miłość, radość, ból, in teres , żart , gniew 
przechodzą przez nie co chwilę, a ja 
stoję tutaj w świetle reflektora i co 
wieczór słyszę s łowo to samo. Oh, 
gdyby te tysiące biednych, pracujących 
apara tów, k tó re mi zazdroszczą wie­
działy, jak bardzo ja cierpię! 

Pap ie r l is towy: J a jes tem bardzo 
ważny. Gdy mnie przynoszą na scenę, 
ua widowni wszystko cichnie. Znako­
mity ak to r rzuca na mnie okiem, wy­
puszcza mnie z ręki, chwyta się za gło­
wę i woła : „Wszys tko s t racone! Okrę t 
zatonął, a Whi ts table padł ofiarą fal!" 
Jednocześnie znakomita ak to rka pada 
zemdlona. Tak, tak, gdyby nie ja, akcja 

za t rzymałaby się i publiczność mogłaby 
iść do domu. A mimo to dyrekcja źle 
mnie t raktuje . Jeś l i nie otrzymam w tej 
rupieciarni lepszego miejsca, to wymó­
wię posadę i odejdę. Zobaczymy, czy 
sobie bezemnie dadzą radę! 

Wie lk i bęben ; Mnie również nie sza 
nują, jak należy. A przecież, gdy roz­
legam się za kulisami, wówczas na sce­
nie krzyczą: „Piorun!" „Burza!" „Sąd 
os ta teczny!" i wszyscy statyści klękają 
i zaczynają się modlić. Tak, tak. Dy­
rekcja dopóty będzie mnie zaniedbywać, 
aż się uniosę gniewem i wzniecę s t ra­
szną burzę, która zniszczy cały gmach! 

Etykie ta z syfonu: Mojej wartości 
również nie znają ci idjoci. A przecież 
w 1921 roku w jednym z dramatów pan 
G. podał mnie panu P., mówiąc: „Tutaj 
jest tysiąc pese tów!" A pan P. pocało­
wał pana G. w rękę i odparł z płaczem: 
„Corregidorze, ten banknot ratuje mi 
życie, a mojej rodzinie... honor!" Dzi­
wicie się, kochani koledzy! To jestem 
ja! 

Szpada : Wczoraj pan G. zranił się 
na scenie w palec o jakiś wystający 
gwóźdź. Zaczęła kapać jakaś czerwona 
ciecz, k tórej jeszcze nigdy w życiu nie 
widziałam. Co to być mogło? 

Staromodny kapelusz; Niezrozumia­

łe! Kiedy przed 30 laty pojawiałem się 
na scenie na głowie panny B. r cała pu­
bliczność szepta ła w zachwycie: „ J a k a 
ona piękna! J ak i zachwycający kapelu­
sik!" Dzisiaj pojawiam się również co 
wieczór na głowie tej samej damy, zu­
pełnie tak samo, jak przed 30 laty, a gdy 
nas ujrzą, wybuchają śmiechem. Oh, 
jakże zmienną jest publiczność! 

Krzes ło ; Nie rozumiem gustu publi­
czności. Od 20 lat jestem w tea t rze 
i przez ten czas aktorzy siadali na mnie 
conajmniej z pięćdziesiąt tysięcy razy. 
I wciąż słyszę szept publiki: „Zachwy­
cające!" „Czarujące!" Nie mogę zrozu­
mieć tego entuzjazmu. Muszę raz wre ­
szcie zapytać lustra, czy to, co ono wi­
dzi z aktorów, jest ładniejsze. Napewno 
jest ładniejsze, gdyż lustro ma protekcję 
w t ea t r ze od chwili, gdy złożyło dłuż­
szą wizytę jednemu z dyrek torów. 

Lust ro: Uspokój się! Chcesz intry­
gować przeciwko mnie! Jes tem najpię­
kniejszym sprzętem w tea t rze . Każdy, 
kobieta czy mężczyzna, gdy pa t rzy na 
mnie, szepcze: „Zachwycająco!" Zda­
rzało się nawet , że mnie całowano! 

Nagle wszystko ucichło. W kory ta ­
rzu rozległy się kroki nocnego stróża, k tó 
ry obchodził budynek. 

Franciszek Molnar. 

Miłość rozgwiazdy morskiei. 
-:o: 

Samiec i samiczka są całe życie przy sobie. 
Kochanek ulokował się w jej ustach aż do 

czasu, gdy dostatecznie zmężnieje. 

CziczerSn i K r e s t i n s k i , amba< 
s o w i e c k i w B e r l i n i e . 

Dla przyrodnika wszystko jest natu­
rą i naturalnem; nawet ekscentryczna 
historja miłości rozgwiazdy morskiej. 

Historja ta zaczyna się odrazu od 
sensacyjnej rewelacji: samiec Jest god-
nem litości maleństwem wobec korpu­
lentnej samiczki; wielkości ich tak się 
mają do siebie, jak mały palec do ca­
łego ciała. 

Warto przy tej okazji wspomnieć, że 
dojrzali uczeni poważnie dyskutują nad 
kwestja, czy właściwie samiczka jest 
szczególnie wielka, czy też samiec wy­
jątkowo mały. 

Te tracące sofistyką zagadnienia zo­
stały zastrzygnięte w tym sensie, że sa­
miczki są anormalnie wielkie; ale bada­
nia ostatnich lat miały przebieg napraw­
dę wywrotowy, bowiem okazało się, że 
u rozgwiazdy charakterystyczna jest 
właśnie karzełkowatość samców. 

Samiczka rozgwiazdy, miłość i mo­
rze są wielkie, samiec jest mały, wlec 
w laki sposób odnajduje Romeo swoja 
Julie? 

Cięcie, godne Aleksandra Macedoń­
skiego, przecina ten węzeł gordyjski: po 
co mają się odnajdywać, kiedy całe ży­
cie sa przy sobie. 

Żyją w konkubinacie, a mianowicie, 
pomijając wszelkie zasady dobrego to­
nu, samiec, przezwyciężając głód mie­
szkaniowy, ulokował sie w ustach sami­
czki. 

Gwiżdżąc na troski poprzednie paso­
żytuje ten gentehnan na nakrytym sto­
le, który przygatawia dlań potężna ma-
gnifika. 

A samiczka? Pielęgnuje ona swego 
przyszłego Romea aż do.chwili, gdy 
wybije znamienna godzina miłości. 

Wówczas drobniutki kawaler rezy­
gnuje ze swego lokalu, wędruje przez 
ciało swej bogdanki wdół aż do orga­
nów, w których komórki jajowe czeka­
ją na zapłodnienie, i pozostaje tam aż do 
chwili spełnienia obowiązku zachowa­
nia gatunku. 

Dziwije, bardzo dziwne, ale na tein 
się historja bynajmniej nie kończy. ^ 

Pewien wypoczęty uczony długo za­
stanawiał się nad tem, dlaczego właści­
wie samiec jest pasożytem, umieścił w 
swem laboratorjum kilka rozgwiazd 
i po całym szeregu doświadczeń przy­
szedł do rewolucyjnego wniosku: Sa­
miec nie dlatego pasożytuje, że jest sam-

j cent, ale jest samcem dlatego, że paso­
żytuje. 

Wszystkie latorośle rozgwiazdy, któ 
re nie mają okazji wślizgnąć się do ust 
samiczki w roli pasożyta, stają się kom-
pletnemi samiczkami. 

Z drugiej strony wszystkie dzieci roz 
gwiazdy, które znajdują schronisko w 
ustach samiczki, lub drogą ekspery­
mentu zostały tam ulokowane, wyra­
stają na owych nędznych samców. 

Jest to jeden z rzadkich wypadków 
różniczkowania płci przez czynniki ze­
wnętrzne. 

Jeśli stworzenie, które krótki czas 
spędziło w ustach, zostaje stamtąd gwał 
tem usunięte, to wyrasta na hermafro­
dytę, którego męskość jest tem większa, 
im dłużej byl on wystawiony na „zmę­
żniające" działanie niewieście] paszczy. 

Przed bardzo niedawnym czasem u-
dało się dopiero stwierdzić, jakiego ro­
dzaju jest ten zagadkowy czynnik, któ­
ry kształci na samca. 

Jest nim trucizna, wydzielana przez 
gruczoły, ukryte w ustach samicy. Tru­
ciznę tą, w postaci ekstraktu z owych 
gruczołów, działano na rozmaite drobne 
żyjątka. 

Wszystkie one rozwijały się pod jej 
wpływem bardzo źle, a niektóre umie­
rały jakby na uwiąd ! niedorozwój. 
W zupełnie analogiczny sposób oddzia-
ływuje ta trucizna na barwy rozgwia­
zdy: tamuje rozwój, utrudnia wzrost, 
czyni karłem 1 samcem. 

Spójnik „i" między karłem i samcem 
posiada głębsze, przyczynowe znacze­
nie. Niemal zawsze owe czynniki, de­
cydujące o płci i wywołujące „mężnie­
nie", są pod względem biologicznym 
szkodliwe i hamujące. 

W wypadkach, gdy czynniki zewnę­
trzne mogą decydować o płci, zawsze 
zdrowe i korzystne czynniki prowadzą 
do rozwoju płci żeńskiej. 

Podczas głodu i po wojnie przeważa 
ilość narodzin chłopców, obfitość lecy­
tyny w jajach ssaków 5 świeżość jaj ża­
bich wywołuje rozwój samicy. 

W każdym razie historja miłosnego 
życia rozgwiazdy raz na zawsze po­
grzebała dumny nimb męskości. 

Pozostaje nam mężczyznom jedyna 
pociecha, że kobieta piwa swa trucizną 
na mężczyznę w okresie, gdy me jest on 
jeszcze stuprocentowym mężczyzną i że 
tylko w tym okresie trucizna ta działa. 
Mam oczywiście na myśli rozgwiazdy. 

Szperacz. 

S t a t u a z b r o n z u , s t a n o w i ą c a 
I n a g r o d ę n a f r a n c u s k i c h z a w o ­

d a c h l e k k o a t l e t y c z n y c h . 

q 
( 

Sen sędziego. 
Czy sędziemu wolno się zdrzemnąć podczas 

rozprawy sądowe]? 
W Niemczech stwierdzony takt drzemki sę­

dziowskie! nie byl dotychczas uważany za po­
wód wystarczający do kasacji. Inowację w tel 
dziedzinie wprowadzi! dopiero teraz pierwszy 
senat karny — Strafscnat — Rzeszy, który sko­
mentował odnośny 338 artykuł ustawy o proce­
durze karnej w tym sensie, Iż dowiedziony fakt 
zdrzemnięcia się sędziego podczas rozprawy są­
dowe] wystarcza do rewizji procesu. 

Dla adwokatów otwiera się wobec powyż­
sze) decyzji szerokie pole działania-

Sędziowie zaś będą się musieli mleć na bacz* 
noścl przed zakusami niecnego Morfcusza 

Pod znakiem odkrywców. 
Zdawałoby się że glob ziemski Jest już nam 

zupełnie znany, że kar jera odkrywcy, badacza 
nie ma Już racji bytii-

Ostatnie lata i dzieje wypraw odkrywczych 
przeczą temu gruntownie. Rok 1925 26 może być 
śmiało nazwany epopeją wypraw po złote runo 
wiedzy. Zgórą 200 ekspedycji naukowych wyru­
szyło z rozmaitych punktów świata we wszyst­
kich kierunkach, na północ, południe, ku zwrot­
nikowi... Oto misja anglo-amerykańska wyrusza 
wkrótce do Mezopotamjl na poszukiwania., raju 
ziemskiego, według podań biblijnych sytuowane­
go ongi w te] okolicy. Inna zaś ekspedycja, an­
gielska, udaje się do Azji środkowe] w celu 
przeszukania pustyni Gobl I odnalezienia przed­
historycznych jaj dinosaurusa. 

Półwysep Jukatan w Ameryce Środkowej, 
Panama, Alaska, biegun północny c l e . przycią­
gają ku sobie setki badaczy I odkrywców. 

Rozpoczynamy na nowo wiek odkryć. Nie w 
sensie geograflczno-polltycznym, lecz geo-po-
znawczym. Zbadaliśmy rozmiary naszego globu 
— usiłujemy obecnie poznać jego historię, gene­
zę I przyszłość. 

Phagorama. 
Phagorama!... Pomysł datujący się z r. 1900, 

z okresu wystawy międzynarodowej w Paryżu* 
Inicjator phagoramy, Julcs Iłoclie, projekto­

wał wybudowanie wielkiego amfiteatru, na tle 
którego ruchome płótno nęciłoby widzów obra­
zem uczty lukullusowej. System specjalnych wen 
tylatorów miał napełniać salę zapachem ponęt­
nych I smakowitych potraw oraz aromatu win.-. 

Phagorama miała więc być teatrem złudzeń 
optycznych i węchowych. W r- 1900 nie doszła 
do skutku. Zycie było zbyt łatwe. W r. 1926 te­
atr Hoclic'a miałby może. rację byua. 

Żmije w Szwajcarii. 
Ostatnie dni słoneczne obudziły liczne w 

Szwajcarii żmije z odrętwienia zimowego. — 
W czasie Wielkie] Nocy, znany łowca żmi], Al­
bert Hussy, zabił nad brzegiem Rhonc, koło Ge­
newy kilkadziesiąt sztuk tego niebezpiecznego 
gada* W ciągu ostatnich lat dziesięciu, Hussy za' 
bił 10.000 żmij. W „Trlbuno de Geneve" poruszo­
no sprawę nagrody dla niezmordowanego nie­
przyjaciela żmij, pracującego z narażeniem ży­
cia dla dobra ludności. 
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Ślady wielkiej rewolucji, 
Krwią trzech kobiet wypisane nazwiska na murach ponurego klasztoru karmelitanek. 

Tragiczna noc, k t ó r a zadecydowała o losie Józefiny. 
(SPECJALNA SŁUŻBA KORESPONDENCYJNA „11. REPUBLIKI".) 

Paryż, w maju. 
W podziemiach klasztoru karmelita-

"ek w Paryżu dzisiaj jeszcze odczytać 
toc-żna wyblakłe trzy nazwiska kobiet z 
Wielkiej rewolucji. 

Napis jest dziwnie pożółkły, bowiem 
^ Pióro służył owym damom gwóźdź, 
£ krew musiała zastępować atrament, 
Który w owych czasach był daleko wię 
kszą rzadkością niż przelewana strumie 
n»ami czerwień życia. 
. Nad podpisem widnieją s łowa: „Dzi 

Sl.aj mija 47 dni od chwili, gdy nas uwię-
z'ono....", poczem następują trzy nazwi-
s k a , z których księżniczka d'Aiguillon, 
Ewolucyjnym porządkiem rzeczy, figu 
ruje na ostatniem miejscu, poprzedzana 
Przez dwie inne, którym kilka lat wcześ 
•^j nawet nie przyszloby na myśl zbli-
2Vć się do jakiejś księżniczki. Na ścianie 
Podziemia klasztornego klamra łączy 
p trzy tak rozmaite nazwiska, zaopa-
l fzone ostrożnie w określenie „citoyen-tie'. 

Pośrodku wilgotny, podziemnej no­
ty szeroki, ale cienki siennik służył 
, rzem damom za wspólne loże. 
, Księżniczka d'Aiquillon leżała pośród 
% aby być jaknajmnlej wystawioną na 
J^kuczliwość szczurów i robactwa. Jed 

z sąsiadek, leżąca po lewej stronie, 
"!e była nawet szlachetnie urodzona. No 
p , ' a Panieńskie nazwisko Józefiny Tas-
? h er i była córką zwykłego urzędnika 
J\°lonjalnego na wyspie Martynice. Ze 
: t rorty matki płynęła w jej żyłach ciem-
'a. krew kreolki, nadając jej charaktero 

p.'1 niepohamowaną zmysłowość i dzie­
lną kokieterję rasy pierwotnej. 

..Możliwą" stała się ona dopiero dzię 
?' małżeństwu z wysokim oficerem 
J^ncuskim, gen. Beauharnais, poczci-
*ym, ślamarnym pantoflarzem. Z poś-
M wielu, którzy zabiegali o względy 
J[[eolki, on akurat musiał dać swe nazwi 

K ° jej i jej dzieciom. 
ri A nagrodą za przejście ze służby Lu 
?jyika XVI do służby „narodu" było pu 

l l c zne stracenie go na Placu Rewolucji. 
Daleko bardziej wartościowym, niż 

pczeńska krew małżonka, był dla 
, r.zęch uwięzionych stosunek obywatcl-

Beauharnais z innym, zwycięskim gę­
g a ł e m , 26-letnim synem parobka sta­
d n e g o , Lazarem Hochem, który wypę 
^ ' t anglików z Dunkierki 1 pobił na gło-
7 $ austriackiego dowódcę gen. Wurm-
«era. 
. Uwięzione miały prawo spodziewać 

*łSi że kochanka człowieka, któremu re 
Publika zawdzięczała tak ważne tryum-

Pomoże sobie 1 swym przyjaciółkom 
w ciężkiej chwili. 

Wprawdzie drżąca księżniczka nie 
.^dz ia ła , że 26-iefni bóg wojny złapał 
^kkomyślną kreolkę ze swoim ordynan 

e m na gorącym uczynku 1 wypędził ją 
Jja cztery wiatry, — ale czyż jednoczes­
ne Popularny trybun ludowy i oswobo-
^ziciel Tulonu, hr. Barras, nie był po u-

ZJ zakochany w śniadej piękności? 
Gorzej przedstawiała się sprawa z 

prawą sąsiadką z siennika. Z urodzenia 
• pa ona córką hiszpańskiego bankiera, 
r ° r ą ojciec z rozkoszą oddał pewnemu 
T a ' icuskiemu dyplomacie za żonę. 
. A jednak piękna młoda kobieta wypi 

na ścianie lochu podziemnego swe 
r a"ieńskie nazwisko „Teresa Cabarrus" 
owiem, korzystając z chaosu, odzyska 

? samodzielność i została w Bordeaux 
*°chanką wszechpotężnego delegata 
^adu ludowego, Talliena. 
. Człowiek, który podpisywał dziennie 
uziny wyroków śmierci, był zakochany 
V° uszy w angielskiej Teresie i jej poea-
unek był jedyną drogą do ułaskawie-

Ale oszczerstwo, 
*owczas wypadkami w e Francji,' nie 
.szczędziło zakochanych. Po mieście 
j r . S o w a ł y cenniki, podające sumy, za 
*Kie można było z rączek Teresy otrzy 
'"ać ułaskawienie. 

Pod zarzutem szkodliwego wpływu 
a delegata wtrącono p. Cabarrus do 

^•Czienia, a zakochany Talllen nie od­
ważył się wystąpić w jej obronie, ponie 

sam czul na sobie w konwencie 
"•zenikliwy wzrok Robespierre'a i zbli-
^ w c ą się doń rękę kata Samsona.-

W pierwsze letnie dni 1794 roku los 
trzech kobiet uwięzionych w piwnicy 
klasztornej, stal się wprost rozpaczli­
wym. 

Obywatelka Beauharnais dowiedzia 
ta się, że 26-lctni Hoche, mimo swych za 
stug i zwycięstw, został przez delegata 
ludowego Saint-Justa również przywie­
ziony do Paryża i wtrącony do Con-
ciergerie, owego przedsionka gilotyny. 

W dniu 8 termjdora rano dozorca wię 
zienny wszedł do celi z plikiem aktów i 
trzy kobiety zbladły, oczekując, która z 
nich otrzyma oskarżenie. 

Wręczenie aktów poprzedzało o 24 

godziny rozprawę przed trybunatem re­
wolucyjnym, skąd jedyna droga prowa­
dziła przez Conciergerie na szafot. 

Dozorca najpierw z uśmiechem wchła 
uial przez chwilę śmiertelny strach 
trzech gracji, poczem wręczył pakiet.... 
Teresie Cabarrus. 

Ale piękna Teresa nawet nie zajrza­
ła do papierów, bowiem zbyt dobrze 
znała mechanizm „wymiaru sprawiedli 
wości", aby wierzyć w skuteczność ob­
rony. 

Wzięta jedynie arkusik listowego pa 
pieni, przekłuła sobie wspomnianym po 
wyżej gwoździem ciato 1 napisała krwią 

Za 

które kierowało 

Pani Delart, która zapuściła sobie piękna maga brodę, że swoja mTóda córeczką. 

Morze, które urządziło strajk. 
Jak w pewnym teatrze francuskim wystawiono 

„Burzę" Szekspira. 
Na scenie jednego z prowincjonal­

nych teatrów francuskich grano „Burzę" 
Szekspira. 

Rolę wzburzonego morza odgrywało 
piętnastu młodocianych statystów, któ­
rych obowiązkiem było biegać pod płot 
nemTozpostartem na scenie i pomalowa 
nem na zielono, aby ruchami swemi wy 
woływać złudzenie k o r z ą c y c h się fal 
morskich. . . 

Z powodu jednak „ciężkich czasów" 
dyretor teatru zmniejszył chłopcom ho­
norarium. • 

Rozpoczyna się scena burzy. Za kuli 
sami grzmią grzmoty blaszane, migocą 
błyskawice z iicopodium i grzechoce 

przyrząd, mający udawać szum desz­
czu, a morze stoi, jak mur. nieruchome. 

Oburzony i spotniały ze strachu reży 
ser biegnie pod płótno. 

— Zaraz mi-ruszać! — krzyczy. Ale 
morze nic rusza się z miejsca. Wreszcie 
wychyla się głowa jednego z chłopców 
i s zepce ; 

— Podwyższy pan honorarium o 30 
centymów? 

— Nie! O dziesięć centymów. 
Morze milczy. Zato śród publiczno­

ści słychać śmiechy. 
— Trzydzieści centymów? 
— Nie. Dwadzieścia! 
Morze ruszyło się nieco, ale wnet 

stanęło. 
—- Dwadzieścia pięć! — woła zrozpa 

czony reżyser. 
Znów podniosły się trochę fale. aby 

opaść po chwili, ale zato śród widzów 
wybuchła prawdziwa burza. Gwizda­
no, tupano, krzyczano. 

— A niech was djabli! — ryknął re­
żyser — dostaniecie po 30 centymów. 

I zawrzało morze, jak nigdy przed­
tem. Rozszalały się wprost fale, gdy na­
gle pękło płótno i piętnastu zamorusa-
nych urwisów stanęło przed publiczno­
ścią. 

Tak skończyła się „Burza". 

własną Ust pożegnalny do Talliena. 
wlerał on zaledwie dwa wiersze: 

„Gdyby Tallien nie był tchórzem, Ro 
bespierre już by nie Istniał. A tak mu­
szę jutro stanąć przed trybunałem, a 
pojutrze na szafocie. Teresa". 

Razem z tym listem schował naza­
jutrz wściekły Tallien do kieszeni szty­
let, który na zgromadzeniu konwentu 
przystawił do piersi Robespierre'a, ry­
cząc, że zasztyletuje „tyrana", jeśli przed 
stawiciele narodu nie zdobędą się na po­
stawienie zdrajcy w stan oskarżenia. 

Reszta znana jest z historji Tej sa­
mej nocy nieliczni zwolennicy Robes-
pierre'a pierzchnęli przed wojskami Bai 
rasa, a samego Robesplerre'a z pogru­
chotaną szczęka odstawiono do szpitala. 

Następnego dnia, 10 termidora, o 5-ej 
popołudniu głowa jego stoczyła się z gi 
lotyny. 

Śmierć „tyrana" otworzyła natych­
miast drzwi celi w podziemiach klaszto 
ru i trzy piękne kobiety rozeszły się po 
świecie. 

Zwycięski Barras wziął sobie piękną 
kreolkę Józefinę. 

Teresa Cabarrus, która swymi drwi 
nami couajmnlej przyspieszyła upadek 
Robespierre'a, pospieszyła do ołtarza 

Tallieuem, ale następnie odbiła swej 
to warzy szcze więziennej pięknego Bar-
rasa, gdy ten został dyrektorem Francji 
1 zamieszkał w pałacu luksemburskim. 

Obywatelka Józefina Beauharnais 
niezwykła była długo opłakiwać swych 
przyjaciół, a ponieważ zdawała sobie 
sprawę, że nie może konkurować s pa­
nią Tallien, wiec zadowoliła się adjutan-
ten Barrasa, również 26-letuim genera­
łem, który nie był tak piękny, jak Hoche 
natomiast miał naturę dzikusa 1 niemoż­
liwie brzmiące nazwisko korsykańskie. 

Przez pewien czas niezuiyta pięk­
ność pani Talllen zdawała się na całej 
linji tryumfować nad wyrafinowanym 
wdziękiem biednej, już przez ząb czasu 
draśniętej Józefiny. 

Bowiem gdy Talllen pojechał na­
stępnie z mężem Józefiny, generałem 
Buonaparte, do Egiptu, pani Talllen za­
wróciła głowę prawdziwemu księciu 
Chimay, porzuciła swego drugiego mę­
ża i pojechała ze swym nowym narze­
czonym d o jego ojczyzny, BeigjL 

Księżna Teresa z Cabarrusów cóż to 
za tryumf nad Józefiną! 

Ale tymczasem podczas wyścigu 
szczęście się odwróciło. Gdy Teresa po 
konała trudności i została najprawdziw­
szą księżną, jej towarzyszka z barłogu 
była jnż cesarzową Francji— 

Piękna pani Tallien przegrała batal­
ię, bowiem niezbadane są zrządzenia lo 

Jedynie księżna (TAiguHlon nie odeg­
rała roli po wyjściu z wiezienia. Pojecha 
ła ze swym mężem na wygnanie i jeśK 
nie została zupełnie zapomniana, zaw- / 

dzięcza to Jedynie krwawej klamrze, 
która w piwnicy klasztoru karmelita­
nek łączy jej szlachetne nazwisko z pod 
pisami dwuch plebejnszek: 

Obywatelka Beauharnais 
Obywatelka Cabarrus 
Obywatelka d'AiquIllon. 

J. A. 

1 więzień: — Za co pan został skaza­
ny? 

II więzień: 
delia". A pan 

I więzień: 
tego banku™ 

Okradłem bank „Szwit 

• Ja byłem dyrektorem 

L. 
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Czy panuje w Polsce 
Od kamarylli dworskiej, po przez generalicję i biurokracie 

do... bolszewUzmu. 

Gdy wybucha rewolucja, nigdy niewiadomo jak ona m skończy. 
W Jednem z pism krakowskich 

ukazał się obszerniejszy artykuł, 
charakteryzujący okres ł. zw. „kle-
renszczyzny" w Rosik usiłując Jed­
nocześnie wyjaśnić, czy stosunki, 
panujące w naszym kraju stanowią 
Jakaś do tego sianu rzeczy ana­
logie-

Ciekawe wywody autora poda­
jemy poniżej w streszczeniu. 

Redakcja. 
Od chwili powstania Polska w RÓŻ­

NYCH okresach i sytuacji wraca u nas 
moda mówienia o t. zw. „Kiereńszczy-
żnic", OS ma oznaczać, że zdaniem pow-
t a z a j ą c y c h ten cudzoziemski wyraz Pol 
ska przebywa okres podobny do tego, 
jaki przeżyta Kosja, przechodząc od mar 
cowej tfurżuazyjnej. rewolucji do listo­
padowej proletariackiej I komunistycz­
nej. 

Obecnie pod wrażeniem zaostrzają­
cego sie przesilenia gospodarczego bez­
robocia, klęski złotego i bezsilności rzą­
du i Sejmu, mówi się znowu o fcie-
reńszczyźnie". 

Co jednak znaczy ten wyraz, na to 
odpowiedzieć potrafią tylko bardzo nie­
liczni. 

Rewolucja rosyjska bowiiem, do któ­
rej się on odnosi, rozegrała się poza za­
słoną frontu bojowego, przez który 
przenikały do nas wieści i z reguły ten­
dencyjne. 

Lecz wbrew pozorom nie lepiej ma 
sic rzecz ze zrozumieniem tych zjawisk 
także u tych, którzy byli ich świadkami, 

•- - ' • wa li ic' 1 beznośrednlo i co dzień 
dźwigali ich brzemię na własnym grzbie 
cie, palący ich żar odczuwali na wła­
snej skórze. Ci bowiem stali za blisko 
wypadków, z konieczności mogM obej­
mować tylko ich kompleksy, nie byli w 
stanie śledzić za rozwojem ich przyczy 
nowych wzajemnych związków, wresz­
cie są do tej pory przeciążeni zbyt Ecz-
p.enii ] zbyt strasznemi przeżyciami o-
sobistemi, aby mogli zachować konie­
czny do należyte] obserwacji i badania 
tych zjawisk spoko] 1 obiektywność. 

Piszący te słowa nie przeżył oso­
biście rewolucji rosyjskiej ani drugiej 
ani trzeciej. 

Od lat dwudziestu pięciu jednak stu­
diuje stosunki rosyjskie metodycznie l 
wytrwale . Na przebiegu zaś i konse­
kwencjach rewolucji rosyjskiej skupił 
całą uwagę swoją po wojnie, uważając 
że stanowi ona centralne zagadnienie 
polityczne, socjalne i kulturalne naszych 
czasów, że lak ongiś w bitwie pod Val-
tny Goethe słyszał wyraźnie łomot roz­
poczynające] sie nowej epoki dziejowe], 
lak teraz w zgiełku 1 lęku rewolucji ro­
syjskiej nie trudno dosłuchać się od­
głosów nowego czasu, może zgoła no­
wej ery cywilizacyjnej, czy — jak kto 
woli — antycywilizacyjnej. 

Jedyną drogą do metodycznego po­
znania przebiegu rewolucji rosyjskiej 1 
sił w niej działających, jest studjum do­
kumentów, pamiętników, wreszcie opra­
cowań historycznych, o He takio Już 
'sinieją. 

Dokumentów i pamiętników Jest Już 
udostępnionych stosunkowo bardzo wie 
ie. Emigranci rosyjscy wydali Ich wie­
le, jeszcze więcej bolszewicy. 

Bolszewicy u siebie nie ustępują by-
flnnBHnM-Mi 

Koniec świata za frzy 
tryliony lat 

Ci, którzy obawiają się bliskiego koń 
ca świata, mogą się pocieszyć w y w o ­
dami dr. Moultona, profesora astrono­
mii na uniwersytecie w Chicago. 

Uczony ten obliczył, iż ziemia prze­
była dotąd jedną piećsettysiączna Część 
swego istnienia. 

Czeka ją jeszcze 3 trylony lat życia. 
Obliczenie to oparł prof. dr. Moul-

ton na pomiarach atmosfery słońca i 
ziemi. 

najmniej w gromadzeniu materjałów do 
przyszłej historji rewolucji rosyjskiej. 
Na plerwszem miejscu stoi tu periody­
czne wydawnictwo p. t. „Krasnyi Ar-
cbiw", dotąd z dwudziestu tomami. Da­
lej idą różne wydawnictwa dokumen­
tów oficjalnych carskiego rządu, kore­
spondencji osób rządzących itd. 

Pierwszorzędne znaczenie jako źró­
dła historyczne, mają jednak przede­
wszystkiem pisma samego Lenina. Z 
pośród dwudziestu tomów kompletnego 
wydania ich pośmiertnego, przynajmniej 
dziesięć odnosi się bezpośrednio do re­
wolucji, zawiera analizy jej różnych 
procesów, komentarze i uzasadnienia 
do różnych .przez władzę bolszewicką 
wydawanych dekretów. 

Wielkie również znaczenie jako źró­
dła historyczne, mają wydane przez 
Trockiego zbiory jego mów i artyku­
łów dziennikarskich z okresu drugiej 
rewolucji, poprzedzone obszernym wstę 
pem, który zawiera polemikę z Zino-
wiewem 1 innymi diadochami, walczą­
cymi o spadek władzy po Leninie. 

W dziele swojem o „18 Brumaire'a" 
Karol Marx rozwija teorję o dwóch ty­
pach procesów rewolucyjnych. 

Jeden z nich idący od strony lewej 
ku prawej, odbywa się po linji zstępnej 
w ten sposób, że do grupy najbardziej 
rewolucyjnej przyłączają się grupy ko­
lejno mniej rewolucyjne, i osiągnąwszy 
swoje cele, porzucają rewolucję i gru­
pują się dokoła obrońców starego po­
rządku. 

Typem takiej rewolucji po linji zstę­
pnej w sensie programu rewolucyjne­
go, była rewolucja niemiecka w roku 
1848. Tu proletariat był tylko przyczep 
kiem do drobnomleszczańskiej demokra 
cji, która odepchnęła go w dniach kwie­
tniowych, majowych i czerwcowych, 
aby z kolei sama stać sie przyczepką 
do średniej burżuazji republikańskiej. 

Ale ci republikanie, poczuwszy twar­

dy grunt pod nogami, odpychają z kolei 
demokratów i łączą się z partja porząd­
ku, która znowu w pewnym momencie 
otrząsa z pleców niemiły ciężar repu-
blikanizmu, sama padając w objęcia mo­
narchistów i militaryzmu. 

Wten sposób wszystkie grupy rewo­
lucyjne, zdając się jedna na druga l rów­
nając sie po linji strachu „przed ostate-
cznościaral", widzą sie pewnego dnia po­
stawione przed szczecina bagnetów, wo­
bec których kapitulują. 

Drugi typ procesu rewolucyjnego po­
lega na tem, że rewolucja odbywa dro­
gę w odwrotnym Kierunku: z prawa na 
lewo, idzie więc pod względem progra­
mów rewolucyjnych po linji wstępnej, 
czyli przechodzi od jednego programu 
rewolucyjnego do drugiego, bardziej 
rewolucyjnego. 

Prototypem takiej rewolucji była 
wielka rewolucja francuska, w której 
konstytucjonaliści ustąpili miejsca bar­
dziej od mich rewolucyjnym żyrondy-
stom, ci z kolei ustąpili Jakobinom, któ­
rzy doprowadzili proces rewolucyjny 
do ostatnich konsekwencji, w danym o-
kresle dziejowym wogóle możliwych, 
mianowicie do dyktatury i teroru dro-
bnomieszczańskiego. 

Otóż gdy pierwsza rewolucja rosyj­
ska w r. 1905 należała do typu rewo­
lucji po linji zstępnej, to druga, w roku 
1917, przedstawiała klasyczny pod wzglę 
dem wyrazistości rysunku i przejrzy­
stości układu działających sił, typ re­
wolucji po linji wstępnej. 

Zaczęła się ta rewolucja, jak wiado­
mo spiskami w tonie kamaryli dwor-
skieji samej dynastii, której poszczegól­
ni członkowie planowali gwałtowne u-
sunięcie Mikołaja Ił i jego żony. 

Jakoż jeden z nich wziął ostatecznie 
czynny udział w zamordowaniu Raspu­
tina, jako złego ducha pary carskiej 
I głównego instygatora wszystkich jej 
blefów. Z ciasnego koła rodziny car­
skie] i najbliższej kamaryli, proces re-

Naprzód z zamkniciemi oczyma 
nie p o t r a f i iść ż a d e n c z ł o w i e k . 

Każdy zbacza przeważnie na prawo 
Z otwartemu oczyma iść w prostym 

kierunku, to żadna sztuka, ale ktoby po 
trafił to uczynić z oczyma zamkniętymi 
lub zawiązanymi, tenby dokazał aztuki 
nieład a. 

Kto był kiedykolwiek w Wenecji, 
ten zapewne zauważył, jak młodzież, a 
także starsi, poddają się na pl. św. Mar­
ka ciekawemu doświadczeniu. 

Otóż zawiązuj, się danej osobie oczy 
stawia się ją twarzą w kierunku kate­
dry i każe jej się iść w prostym kierun­
ku. I dzieje się rzecz szczególna, nikomu 
nie udaje sie iść w prostym kierunku na 
bramą katedry, wszyscy zbaczają prze­
ważnie na prawo, mniej liczni, na lewo, 
choćby całą silą woli starali się iść pro 
sto przed siebie. 

Doświadczenie to można zastosować 
na każdym innym, wolnym palcu, na łą­
ce, polu wreszcie większym pokoju, lecz 
zawsze z tym samym wyknikiem, który 
wykaże, że człowiek nie mnie iść prosto 
przed siebie z uunknlęteml oczyma. 

Sprawą tą zajmowała się oczywiście 
także nauka, która tłomaczyła sobie m. 
innemi zjawisko to twierdzeniem, że 
człowiek z natury skłonny jest do dawa 
nia pierwszeństwa strome prawej. 

Jednakże nowsze badanie, szczegól­
nie pewnego profesora amerykańskiego 
w Baltlmooro, wykazały, że twierdze­
nie takie jest prostą hipotezą i że wogó­
le zamknięcie oczu nie fest przyczyną 
zboczenia z prostej drogi Znaną jest bo­
wiem rzeczą, że człowiek zbacza z pro­
stej drogi ilekroć, nie może dostrzec o 
czyma celu, do którego zmierza. Wiado 
mcm jest, że w zadymce śnieżnej ludzie 
nietylko zbaczają z prostej drogi w bok 
lecz błąkają się przez długi czas w kół­
ko. 

Na podstawie swych badań dochodzi 
tedy uczony amerykański do konkluzji, 
że zboczenie z prostej drogi pozostaję 
w związku z budową naszego ucha. 

Skoro dostrzegamy cel, prowadzi nas 
oko ku niemu, skoro go nie dostrzega­
my, wiedzie nas ucho. W naszym apara­
cie słuchowym znajdują się tak po le­
wej jak po prawej stronie po trzy kana­
ły w formie pierścienia, które tworzą 
niejako aparat do utrzymania równo­
wagi, wskazujący kierunek przy wyeli­
minowaniu oka. 

Skoro oczy są otwarte, umożliwia 
nam ten aparat poruszanie się w pro­
stym kierunku. Kaiżda z tych trzech krą-
ikowatych rurek napełniona jest pły­
nem a rurki są ze sobą połączone. 

Jedna z rurek powoduje pionowe, 
druga boczne, trzecia pochylone na­
przód trzymanie głowy. 

Działające na kanały wrażenia po­
dawane zostają do mózgu za pośrednic­
twem specjalnych nerwów balansowych 
i wpływają w ten sposób, na nasz chód, 

Zapomocą zbudowanego przezeń spe 
ćjalncgo krzesła wirującego uczony ame 
rykański stwierdził, że na aparat balan­
sowy mają wpływ wszelkiego rodzaju 
wstrząśnienia. 

Skoro zamkniemy oczy lub gdy nie 
dostrzegamy naszego celu, wtenczas od­
działywać będzie nierówność kroków 
naszych na aparat balansowy i tem sa­
mem stanie się miarodajną dla kierunku 
w jaikira pójdziemy. 

Przeważnie jest u ludzi prawa strona 
silniej rozwinięta niż lewa, dlatego też 
prawą nogą silniej stąpa się, niż lewą, 

Przez to zostaje podrażniona prawa 
strona aparatu balansowego, głowa skła 
nia się nieco na prawo a człowiek zba­
cza % patostej drotfł na prawo, 

wolucyjny przerzucił się kolejno na 
szczyty generalicjl i polityki, tud 
biurokracji. 

Znaną jest rola, jaką odegrali nrzy 
detronizowaniu cara generałowie Bru-
siłow i Rużskij, Wiadomo, że w tem 
stadjum procesu rewolucyjnego central-
nemi figurami, zresztą tylko przez kilka 
pierwszych dni, byli prezes Dumy Ro-
dzianko i leaderzy stronnictw prawi­

cowych i nacjonalistycznych, jak Gucz-
kow od październikowców I MiljukoW 
od kadetów liberalnych. 

Wiadomo wreszcie, że znaczna część 
najwyższej biurokracji nietylko nie pró­
bowała stawiać oporu temu procesowi, 
lecz przeciwnie, współdziałała z nim ' 
popierała go różnymi środkami. 

Towarzyszące temu drugiemu sta* 
djum rozruchy uliczne i masowe przej­
ście garnizonu petersburskiego na stro­
nę rewolucji, stanowiło wtedy tylko si­
łę popędową, nie wytwarzaną wpraw­
dzie, lecz użytkowaną politycznie i kie­
rowaną przez wymienione wyżej tamte 
czynniki. 

Linja wstępna procesu rewolucyjne­
go zaznacza się w tym okresie wyraź­
nie przez dwa fakty: po pierwsze przez 
fakt, że rząd tymczasowy wdaje się * 
rokowania z sowietem o poparcie i U" 
zyskanie je tylko warunkowo (słynna 
formuła Stiekłowa „po stoiku pa skol-
ku"). co było nie czem innem, jak ka­
pitulacją w zarodku rządu przed sowie­
tem, powtóre, przez przyjęcie w skład 
gabinetu kilku przedstawicieli partji. 
uważających sowiet za właściwy teren 
swego działania. 

Najbardziej jaskrawą figurą w rzf* 
dzie tych członków gabinetu byt Kereń-
skii, równocześnie członek prezydium 
Sowietu, sam siebie uważający i nazy­
wający „zakładnikiem demokracji" W 
rządzie burżuazyjnym. 

Od tego czasu przebieg rewolucji 
drugiej łączy się tak ściśle z losami o* 
sobistymii Kereńskiego, że właściwie 
całą tę drugą rewolucje można nazwać 
„Kereńszczyzną". 

W miarę wzrostu wpływu sowietu* 
upada wpływ rządu tymczasowego. 
Kompromis pomiędzy jednym a drugim 
staje się coraz trudniejszym i droższym 
dla rządu I burżuazji. 

Posuwając się po Unii socjalnej re* 
wolucjt, Sowllet przechodzi stopniowo 
pod kierownictwo coraz rewolucyjnie]-
s..ych grup społecznych, aż wreszcie W 
sierpniu zostaje owładnięty przez bol­
szewików, reprezentujących maksymal­
ne hasła rewolucji zarówno politycznej 
jak socjalnej. 

Linja rozwojowa rewolucji, wyszedł-, 
szy od wielkich książąt i dowodzącyd' 
na froncie generałów, podnosi się stah 
i szybko w skali postulatów i celów re­
wolucyjnych, i w ten sposób przebiega 
od szczytów dawnej państwowej i so­
cjalnej piramidy, do liberalnej i radykal­
nej burżuazji, od niej do partji ludowyc] 
l umiarkowanie socjalistycznych, czy' 1 

t. zw. „mi enszewików" i prawych „ese-
rów", od tych wreszcie do bolszewi­
ków i lewych eserów, którzy wyczer­
pują ostatecznie historyczny program 
rewolucji, rozwijając jej siły niszczące 
do ostatecznych konsekwencji. 

!,823,613 osób 
z w i e d z i ł o W r o k u o g r ó d 

z o o l o g i c z n y . 
Ogłoszone niedawno sprawozdanie 

z działalności tow. londyńskiego ogrodu 
zoologicznego za iuk 1924-ty, wykazu­
je, że w roku tym zwiedziła ogród ol­
brzymia liczba 1.823.613 osób. które za­
płaciły za wejście do ogrodu 58.596. a 
do akwarjum 16.248 funt. szterl. 

W ci igu iej;o ro!,1! zbiory ogrodu PO-
większyły się o lwa morskiego, pum e-
2 indyjskie psy dzikie, 3 mangusty, 9 an­
tylop, renifera, kianga (dzikiego osła), 
bizona, lamę, lemura, 2 kanguary, 17 dzi­
kich kóz i owiec, 60 gryzoniów i mnó­
stwo egzotycznych szczurów, myszy. 
śwSuek morskich, królików i małp. 

Już z samych tych nabytków, można* 
by utworzyć pokaźny ogród zoologicz-
0M|| 


